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Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej odby­
ła wczoraj posiedzenie, na którem ze strony rzą­
du wspólnego byli obecni ministrowie: hr. Kal- 
no jy, hr. Bylandt-Rheidt, Kallay, dalej wiceadmi 
rał baron Sterneck, tudzież szefowie sekcyjni 

ogyenyi i Lambert. Rząd węgierski był repre­
zentowany przez prezesa ministrów Tisze i mini­
stra honwedów barona Fejervarego. Na posiedze­
nie to przybyli nietylko w komplecie członkowie 
komisyi, ale obradom przysłuchiwała się znaczna 
liczba członków delegacyi, nienależących do ko­
misyi wojskowej. Na zapytanie członka komisyi 
Beotny ego dał minister wojny szczegółowe wyja­
śnienie co do użycia tej części z 52 V2 milionowego 
kredytu, która dotąd już wydaną została. Na wnio­
sek członka Aleksandra Hegedtisa uchwaliła kd- 
misya wojskowa zalecić delegacyi przyjęcie rezó- 
lucyi, według której minister wojny, skoro odno 
sua uchwała delegacyi wejdzie w życie, z nieuży­
tej dotąd reszty owego kredytu dalszych sum wy­
dawać nie może. Następnie rozwinęła się dysku) 
sya nad odpowiedziami, jakie dał minister wojny 
na rozmaite rezolucye przez poprzednią delegacyę 
powzięte. W dniu dzisiejszym zbiera się komisya 
dla spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej, 
a  we wtorek rozpocznie swoje merytoryczne pra 
ce komisya budżetowa delegacyi austryackiej.
. dowiadują Narodni L isty , w rozpocząć

się mającej z końcem b. m. seśyi sejmu czeskie- 
załatwionem żadne ważniejsze 

przedłożenie. Sejm po uchwaleniu budżetu krajo­
wego i załatwieniu kilku pomniejszych przedmio-w ego
tów zostanie prawdopodobnie jeszcze przed~Bo- 
żem Narodzeniem zamknięty. Rząd bowiem nie 
chce dopuścić, aby kwestye szkolne, tudzież inne 
dotyczące narodowego interesu sprawy, były za­
łatwione w nieobecności Niemców. Dlatego też 
me wejdzie na porządek dzienny ani lex Kwi­
czała, ani sprawa utworzenia banku krajowego.

Wiedeński  ̂korespondent Timesa donosi, że 
w usposobieniu ks. Bismarka dla Bułgaryi zaszła 
stanowcza zmiana. Nie uzna on wprawdzie zaraz 
w formalny sposób rządów księcia Ferdynanda, 
ale zachowywać będzie wobec nich przyjazną neu­
tralność, a wszelkie usiłowanie wmieszania się 
w sprawy bułgarskie w sposób gwałtowny znaj­
dzie teraz w Berlinie stanowcze potępienie.

Skutki zjazdu w Friedrichsruhe — piszą do 
Polit. Corresp.' z Konstantynopola —- objawiły się 
bardzo wydatnie w naszem mieście i to w dwóch 
kierunkach. Po stronie rosyjskiej widać wyraźnie 
większą ostrożność w postępowaniu; Porta zaś 
przyszła do przekonania, że teraz Rosya w kwe- 
styi bułgarskiej jednostronnie występować nie bę­
dzie mogła, z czego wynikła chęć zbliżenia się 
Porty do sojuszu trzech mocarstw, szczególnie zaś 
do Austryi.

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H en ryk a  S ienkiew icza .

Dopóki mniemano w Konstantynopolu, że Niem 
cy sprzyjają zamiarom rosyjskim, przeważał wpływ 
Rośyi. Teraz zaszła nagła zmiana. Życzyćby tylko 
należało, aby zwrot ostatni ustalił się na czas 
dłuższy i nie uległ nowym jakim chwilowym 
wpływom.

W francuskiej Izbie deputowanych przyszła kwe 
stya konwersyi rent przed kwestyą ankietową 
w sprawie Caffarel-Wilson na porządek dzienny, 
Kilka gron tak z prawicy, jak  z lewicy pochwy 
ciło sposobność tę , aby uczynić próbę obalenia 
ministerstwa. Ministerstwo wyszło jednak zwy 
cięsko. W Paryżu opierają na tem nadzieję, że 
się ministerstwu i w sprawie ankietowej uda uni 
knąć niebezpieczeństwa, chociaż widoki te o tyle 
zmalały, że Clemenceau, wystraszony groźbami, 
z jakiemi przeciw niemu wystąpił organ Roche 
forta, Lanterns, odstąpił już podobno od umowy 
z Ferrym i przemawiać będzie za ścisłością an 
ki ety.

Dziś właśnie miała się ta sprawa rozjtrzygnąć 
w Izbie. Spodziewano się, że się umiarkowańsza 
część prawicy przyłączy do oportunistów, pragną 
cych dziś uchylenia tej sprawy, i że w ten spo 
sób albo ubitą zostanie, albo odjęte jej będą o 
strza wymierzone przeciw Grevemu i gabinetowi 
obecnemu. Że umiarkowana część prawicy będzie 
działać w tym kierunku, wnoszono ze słów Gnu 
lois, który w ostatniej chwili zalecał, aby unikać 
„przesileń, a tem samem tryumfów radykalizmu.''

Groźnem zdaje się tylko być oświadczenie dzien­
nika Autorite, w którym Cassagnac oświadcza 
W sprawie konwersyi dała prawica gabinetowi 
ostatni dowód względności, nawet z zaprzaniem 
się siebie samej, dalej jednak w składaniu broni 
swej postąpić nie może.
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f  Podczas tegorocznych obrad Delegaeyj wspól­
nych, najważniejsze rozprawy między rządem a 
komisjami delegacyjnymi toczyć się będą przy 
pozycyi wydatku nadzwyczajnego na nową broń 
dla wojska. Lecz nie wielkość tego wydatku da 
powód do rozpraw, bo chociaż ministerstwo wojny 
żąda 15% milionów jako drugiej przyszłorocznej 
raty na nowe karabiny dla wojska, Delegacye u- 
chwalą tę sumę bez oporu; gdyż raz już posta­
nowiwszy zaopatrzyć wojsko w nową broń ule­
pszoną, należy tę reformę przeprowadzić jak  naj­
prędzej a nie rozkładać jej na lat kilka. Powód 
do rozpraw między ministerstwem wojny a Dele- 
gacyami da następujący stan sprawy uzbrojenia 
wojska nową bronią:

Gdy w listopadzie r. z. ministerstwo wojny za­
żądało od Delegaeyj uchwalenia 3Va milionów złr. 
jako pierwszej raty na nowe karabiny repetierowe 
dla wojska, przedstawiał minister wojny, że dając 
wojsku nową broń ulepszoną, pragnął rząd, aby 
ta nowa broń łączyła w sobie dwie zalety: to 
jest, aby nietylko była r e p e t i e r o w ą ,  ale także 
miała m n i e j s z y  k a l i b e r  ośmio—milimetrowy, 
a nie 12-to milimetrowy jak  dotychczasowe kara­
biny. Ta druga zaleta^ mały kaliber, byłaby tem 
potrzebniejszą dla broni repetierowej, aby żołnierz 
mógł brać do ładownic większą ilość naboi, gdyż 
z broni repetierowej dając szybko strzał po strzale, 
wiele naboi spotrzebuje. Ale aby można nowej 

roni dać tak mały kaliber, potrzeba mieć proch 
daleko silniejszy od dotychczasowego, bo wów­
czas mniejsza ilość prochu powinna nadawać kuli 
taką samą chyżość początkową jak  dotychczas, a 
nawet większą. Jednak pomimo prób i usiłowań 
od lat kilku w laboratoryach wojskowych i w pra­

cowniach chemików cywilnych, w celu wynalezie 
nia silniejszego znacznie prochu, nie wynaleziono 
go dotychczas. Wprawdzie nowy proch brunatny 
i proch czarny kondensowany, chociaż jest silniej 
szy^. niż dawny, jednak nie jest dość silny, by go 
można używać na naboje do broni ośmio-mijjime 
trowego kalibru. Czekając na wynalezienie tego 
nowego prochu, zwlekały przez lat kilka wszystkie 
mocarstwa, a także i Austrya, wyrób nowych ka 
rabinów repetierowych dla uzbrojenia niemi swych 
wojsk, bo pragnęły, aby nowa broń miała obie 
zalety, t. j. była repetierową i mało-kalibrową. Gdy 
jednak w ciągu r. b. — przedstawiał dalej minister 
wojny w r. z. — Francya i Niemcy poleciły wy­
robić w fabrykach własnych rządowych blisko po 
milionie karabinów repetierowych dawnego, to 
jest 12-to-milimetrowego kalibru dla uzbrojenia 
niemi swych armij, przeto i Austrya nie może dłu 
żej czekać na wynalezienie nowego prochu, aby 
obie pożądane reformy do swych nowych karabi 
nów zastopować, i musi nakazać wyrób karabinów 
repetierowych ale dawnego 12-to- milimetrowego 
kalibru, aby niemi wojsko swe uzbroić. Na ten 
cel zażądał minister jako ratę na r. b. 3%  milio 
nów złr., zaś w r. b. miał żądać drugiej raty na 
takie same karabiny.

Istotnie w r. b. żąda minister wojny 15% mi­
lionów złr. w. a., jako drugiej raty na nową broń 
dla wojska, lecz te nowe karabiny, teraz wyra­
biane, mają być nietylko repetierowe, ale tak­
że mniejszego kalibru, niż dawne, bo ośmio-mi- 
limetrowego. Więc w tej nowej broni, która bę­
dzie wyrabiana teraz i w 1888 r. za sumę 15% 
milionów, a w r. 1889 za podobną sumę, mają 
być zastopowane już obie pożądane zalety: r e p e  
t i e r  i m a ł y  k a l i b e r .  Przeto widocznie musia 
no już wynaleść ów silny proch, koniecznie po­
trzebny — jak  twierdził minister wojny i techniczny 
komitet artyleryjski — iżby można dać nowej broni 
mały kaliber.

Ale nasuwają się tu następujące pytania: Ile 
wyrobiono już karabinów repetierowych dawnego 
dwunasto-milimetrowego kalibru za owe 3% 
miliona złr. w. a., zażądane w r. z.; dla kogo broń 
ta będzie przeznaczona, bo przecież cała armia 
i obrona krajowa musi mieć broń jednego kalibru, 

uzbrojenie armii w broń dwojakiego kalibru 
mogłoby w wojnie spowodować wiele smutnych 
wypadków.

Na pytania te odpowiadając, twierdzą, że takich 
carabinów repetierowych większego kalibru wy­

robiono dotychczas tylko 85 tysięcy sztuk i że 
broń ta, oraz używane dotychczas w armii 
karabiny tego samego kalibru przeznaczone 
będą dla pospolitego ruszenia. Stanowcze pod 
tym względem odpowiedzi da Delegacyom mini­
ster wojny.

Ale jest jeszcze jedno pytanie, które da powód 
do rozpraw. Utrzymują, Ż6 wyrabiane w r. z. dla 
armii francuskiej karabiny w tamtejszych fabry 
kach rządowych/Gączyły już obie pożądane zale­
ty, bo były nietylko repetierowe ale małego ka- 
ibrii; przeto francuskie laboratorya artyleryjskie 

musiały już w r. z. wyrabiać ten proch silny, po­
trzebny do broni małego kalibru.

Zajmującemi będą rozprawy, wśród których u- 
sunięte zostaną wątpliwością panujące jeszcze w tej 
sprawie przyjęcia małego kalibru , mianowicie: 
czy ten nowy proch’silny, leżąc dłuższy czas w na­
bojach , ulega zepsuciu, jak  twierdzono, czy nie; 
(ponieważ kula ołowiana będzie zanieczyszczać 
szybko gwint delikatny w małym kalibrze bronij 
czy można okrywać kulkę ołowianą koszulką sta­
lową, która znów będzie gwint broni ścierała. Pu­
bliczne wyjaśnienie całej tej sprawy jest.tem  po­
trzebniejsze, iż zaciemnili ją  z umysłu c i , którzy 

zazdrości, iż ministerstwo wojny przyjęło naj- 
epszy z dotychczas znanych systemów karabi­

nów repetierowych, system Mannlichera (do któ- 
ego—to systemu zastosowano także już zmianę

kalibru z 12-na 8 --milimetrowy) rozgłosili wiele | interpelacyi czeskiej rząd odniósł^ zwycięstwo nad
n i  > i    ______i • 1 U   nr.nr.Liw, łirin-i*nrmriTa f  a  r»oi_fałszów o tym systemie.

Dzięki lepszemu rozdziałowi pracy w D e l e g a  
c y i  w ę g i e r s k i e j ,  sekeye jej rozpoczęły już 
od paru dni obrady nad budżetem wydatków na 
wspólne sprawy monarchii, komiśye zaś Delega 
cyi austr. dopiero 7 t. m. mają mieć pierwsze po 
siedzenie, gdyż sprawozdawcy nie mogli wygoto 
wać wprzód swoich referatów. Wprawdzie z po­
między sekcyj Delegacyi węg. obradowała do 
tychczas tylko sekeya roztrząsająca budżet wy 
datków na utrzymanie marynarki wojennej, któ 
rei to budżet na 1888 r. jest zupełnie normalny 
i nie wywołuje kwestyj spornych. Jakoż na dwóch 
posiedzeniach 31 z. m. i 2 t. m., sekeya ta roz 
trząsła i przyjęła, na wniosek swego sprawozdaw 
cy hr. Bethlen , wydatki zwyczajne i nadzwyczaj­
ne na utrzymanie marynarki w 1888 r. według 
projektu rządowego, odrzuciła zaś wnioski kilku 
delegatów, proponujących obcięcia wydatków. Mię­
dzy innemi sekeya odrzuciła wniosek del. Kuby- 
niego, który wnosił o wykreślenie 260.000 złr., 
żądanych na budowę nowego statku torpedowego 
w miejsce parowca „Curtatone", który jest już 
niezdatny do służby na morzu.

Mianowicie sekeya Delegacyi węgier. przyjęła 
zwyczajne w y d a t k i  n a  m a r y n a r k ę  wojenną 
w roku 1888 w następujących sumach: 1) Płace 
admirałów, oficerów', inżynierów, maszynistów, 
lekarzy itd. 1,269.240 złr. 2) Żołd żołnierzy, 
majtków i robotników morskich i pauszale na ich 
ubranie 1,104.550 złr. 3) Służba na lądzie 600.030 
złr. 4) Służba na morzu 1,350.640 złr. 5) Utrzy­
manie zakładów to jest: urzędu hydrograficznego, 
akademii marynarki, szpitalów 216.580 złr. 6) Utrzy­
manie i naprawa okrętów, zastąpienie starych no 
wemi, utrzymanie zbrojowni morskich itd. 3,439.600 
złr. 7) Utrzymanie uzbrojenia okrętów i uzupełnię 
nie amunicyi 228.000 złr. 8) Utrzymanie i naprawa 
budowli należących do marynarki 216.417 złr. 9) 
Szczegółowe wydatki m arynarki, jakoto: druk
książek i ogłoszeń, prenumerata dzienników, zasił 
ki dla Towarzystw fachowo-naukowych, koszta 
podróży w sprawach służbowych itd. 228.050 złr. 
10) Pensye wysłużone i zasiłki inwalidom 524.970 
złr. Ogółem wydatki zwyczajne marynarki wojen­
nej 9,178.077 złr..

Na wczorajszem posiedzeniu ta sama sekeya De­
legacyi węg. przyjęła budżet w y d a t k ó w  n a d ­
z w y c z a j n y c h  marynarki wojennej w sumach 
następujących: I) na budowę nowych okrętów
1.600.000 złr., mianowicie: 1) na dalszą budowę
okrętu pancernego wieżowego „Arcyksiążę Rudolf" 
(która kosztować ma 1,772.000 zlr.) siódma rata
220.000 złr., na pancerz dla tego okrętu (który bę­
dzie ważył 17.000 ctr. i kosztować będzie 1,228.000 
złr.) pierwsza ra ta : 230.000 złr. 2) Na budowę 
statku torpedowego 260.000 złr. 3) Na budowę ło­
dzi torpedowych 240.000 złr. 4) Na dalszą budo­
wę okrętu pancernego mającego zastąpić stary o- 
kręt „Lissa", druga rata 650.000 złr.. Dodać tu 
należy, że budowa tego okrętu, uchwalona w r. z. 
po długich sporach naczelnika wydziału marynar 
ki wiceadmirała Sternecka z obu Delegacyami, ko­
sztować ma 1,9000.000 złr. II) Na działa dla u- 
zbrojenia nowych okrętów, na amunicyę i torpedy 
412.630 złr. III) Na nowe budowle nadmorskie 
122 367 złr. IV) Na uzupełnienie map morskich 
itp. 10.150 złr. Razem wydatki nadzwyczajne ma­
rynarki 2,145.147 złr.

Na zakończenie tego listu podam wiadomość 
pewnego zupełnie źródła, iż S e j m  g a l i c y j -  

k i  zwołany będzie na 24 listopada.

klubem czeskim. Tego rodzaju twierdzenie, to naj­
lepszy argument na korzyść Młodoczechów w agi- 
taeyi przeciwko obecnemu składowi klubu cze­
skiego. W rzeczywistości zresztą o zwycięstwie 
rządu w sprawie interpelacyi czeskiej mowy" być 
nie może. Nie rząd zwyciężył, ale zwyciężyły naj­
przód elementa umiarkowane w łonie prawicy sa­
mej, powtóre zaś zwyciężyły kluby prawicy nad 
klubami opozycyi. Elementa umiarkowane prawi­
cy odniosły zwycięstwo nad radykałam i, którzy 
chcieli postawić sprawę na ostrzu noża. Kluby 
prawicy odniosły zwycięstwo nad klubami lewicy, 
które sądziły, że chwila przyjścia ich do władzy 
już się zbliża. Lewica w ostatnich czasach po­
czyniła wszelkie możliwe wysiłki, ażeby się oka­
zać regierungsfahig. Wystarcza wskazać na to, 
że klub niemiecki zerwał nawet z deputowanym 
Knotzem, do niedawna jeszcze bożyszczem naro­
dowców niemieckich. Knotz, który w swoich mo­
wach w parlamencie rozwinął poprostu teorye, któ­
re poza parlamentem ściga się jako zbrodnię sta­
nu, ten Knotz, w którym widziano Mesyasza 
Niemców austryackich, zmuszony był wystąpić 

klubu niemieckiego, dlatego tylko, ażeby nie 
stać w drodze metamorfozie tego klubu na partyę 
„austryacko-państwową." Projektowano zlanie obu 
klubów — niemiecko austryackiego i niemieckiego 
w jedną_nową Staatspartei. Na szczęście dla Au­
stryi prawica umiarkowaniem swojem udaremniła 
te zabiegi i uniknęliśmy nowych eksperymentów, 
a zapewne i nowych klęsk.

Skoro tylko toczą się w Austryi układy wzglę­
dem traktatu handlowego z jakiemkolwiekAbądż 
państwem, zaraz występuje prasa wiedeńska z arty­
kułami o konieczności rozpoczęcia podobnych ukła­
dów z Rumunią. Ponieważ obecnie są w toku 
układy z cesarstwem niemieckiem, przeto rozcho­
dzą się w dziennikach wiedeńskich pogłoski, że 

z Rumunią układy są w toku. Na podstawie za- 
siągniętych informacyj mogę zapewnić, że w po­
głoskach tych niema ani słowa prawdy. Doniesie­
nia dzienników wiedeńskich, jakoby opozycya ru­
muńska, która dotychczas stanowiła największą 
przeszkodę dla traktatu z Austrya, zaczęła się oka­
zywać dla Austryi przyjaźniejszą, są również wy­
myślone. Mam przed sobą ostatni numer główne­
go organu opozycyi rumuńskiej dziennika Univea. 
W dzienniku tym znacbodzi się artykuł o Austro- 
Węgrach, którego niektóre ustępy są nader cha­
rakterystyczne. I  tak pisze Univea : „Musimy zwró­
cić uwagę na to, że naród rumuński w monarchii 
austryacko-węgierskiej traktowany jest jak  parias, 
który nie p o s ia li żadnych praw. To też naród 
ten ma prawo ahWycić się wszelkich środków, 
ażeby otrzymać napowrót prawa wydarte mu 
w sposób jak  najwięcej nieludzki." O przyjaznych 
uczuciach Rumunii względem Austryi z tego ro­
dzaju artykułów trudno się przekonać. Obecnie 
rzeczy stoją w ten sposób, że teraźniejsze mini- 
steryum rumuńskie jest słabe i stara się wszel- 
kiemi sposobami zaskarbić względy opozycyi, któ­
ra jest zasadniczo przeciwniczką Austryi i wszel­
kich stosunków z tem państwem. Jak długo to 
ministeryum jest na czele rządu i jak  długo opo­
zycya utrzyma się tam w dotychczasowej sile, tak 
długo, pomimo wszelkich krzyków dzienników wie­
deńskich, rokowania handlowe między Austryą a 
Rumunią bardzo leniwojpostępować mogą. W Wie­
dniu możeby prasa wiedeńska już była coś wy- 
kołatała, w Rumunii jednakowoż wszelkie zabiegi 
przemysłowców austryackich okazały się daremne, 
czego żałować niema potrzeby.

Wiedeń 3 listopada.
(Epilog do interpelacyi Czechów. — Pogłoski o rokowa­

niach z Rumunią względem trak tatu  handlowego).

(?) Złą oddaje przysługę rządowi i autonomi 
stycznej większości, kto tw ierdzi, że w sprawie

(44)
(Ciąg dalszy).

W  taki też wieczór opowiadał raz pan Muszal- 
ski, co następuje:

. Niech Najwyższy ma w opiece swojej świę­
tej całą Rzeczpospolitę, nas wszystkich, a między 
nami szczególnie jejmość panią tu obecną, godną 
naszego komendanta małżonkę, na której splen­
dory ślepie nasze spoglądać niemal niegodne. Nie 
chcę ja  w paragon wchodzić z panem Zagłobą, 
„ ego przygody Dydonę samą i jej wdzięczny 
raucymer w największy podziw wprawićby mo- 

g y, ale gdy sami waćpaństwo żądacie casus co- 
gnoscere meas, nie będę się ociągał, aby zacnej 
kompanii nie ubliżyć.

W młodości odziedziczyłem na Ukrainie, koło 
4 orasz czy, substancyę znaczną. Miałem i dwie wio- 

i po matce w spokojnym k ra ju , wedle Jasła, 
aem  w ojcowiźnie rezydować wolał, że to ordy 

izej i o przygodę łatwiej. Fantazya kawalerska 
<gnęła mnie na Sicz, ale nic tam już było po

W  ’ w Pola w kompanii niespo-
jnych duchów chodziłem i rozkoszy zaznałem. 

440Drze mi było na majętności, to tylko dolegało 
ttu srodze, iż miałem lichego sąsiada. Był-to pro- 
sty chłop z pod Białocerkwi, któren z młodu na

A V ,tax“  si ę szarży atamana kurzenio- 
dosiuźył i do Warszawy od kosza posłował, 

suzie też i uszlachcon został. Zwał on sie Dydiuk. 
(4 trzeba waćpaństwu wiedzieć, że my się od pe­
wnego wodza Samnitów wyprowadzamy, z‘wanego 
luusca, co po naszemu: mucha znaczy. Ow Musca 
po nieszczęśliwych przeciw Rzymianom wyprawach’

na dwór Ziemowita, syna Piastowego, przybył, 
któren przezwał g o , dla większej wygody, Muscal- 
sk im , co potem potomność na Muszalskiego prze­
robiła. Poczuwając ja  się tedy do krwi tak za 
cnej, z wielką abominacyą patrzyłem na owego 
Dydiuka. Bo, żeby szelma umiał ten honor, jaki 
go spotkał, szanować i większą doskonałość stanu 
szlacheckiego, nad wszelkie inne, uznał, możebym 
nic nie mówił. Ale on ziemię, jako szlachcic trzy­
mając, z samej godności jeszcze się naigrawał 
często to mówił: „Zali mój cień teraz większy? 
Kozak ja  byłem i Kozakiem ostanę, a szlaeher 
ctwo i wszystkie wraże Lachy — ot mnie..." — 
Nie mogę waćpaństwu tego powiedzieć, jakie 
w tem miejscu jesta plugawe czynił, bo obecność 
jejmość pani zgoła mi na to nie pozwala. Ale paL 
sya trawiła mnie dzika i począłem go gnębić. Nie 
zląkł się, człek był śmiały, z nawiązką płacił. 
Na^szable byłby wyszedł, alem ja tego nie chciał, 
mając nikczemność krwi jego na uwadze. Zniena­
widziłem go, jak  zarazę, i on mnie nienawiścią 
ścigał. Raz w Taraszczy na rynku strzelił do mnie, 
o włos nie zabił, ja  zasię rozszczepiłem mu gło­
wę obuszkiem. Dwakroć zajeżdżałem go z dwor­
skimi ludźmi, dwakroć on mnie z hultajstwem. 
Nie zmógł mnie, ale i ja  przecie nie mogłem mu 
dać rady. Chciałem prawem przeciw niemu czynić, 
ba! co tam za prawa na Ukrainie, w której je ­
szcze gruzy z miast dymią... Kto tam hultajów 
skrzyknie, może o całą Rzeczpospolitą nie dbać. 
Tak on czynił, bluźniąc w dodatku przeciw wspól­
nej matce i wcale na to niepamiętny, że ona-to, 
do stanu szlacheckiego go podnosząc, do piersi 
tem samem go przycisnęła, przywileje mu dała, 
z mocy których dzierżył ziemię i tę wolność, aż 
zbytnią, którejby pod żadnem innem władaniem 
nie zażył. Gdybyśmy się to mogli po sąsiedzku 
spotkać, pewnieby mi argumentów nie zbrakło,- 
ale my się nie widywali inaczej, jak  z rusznicą 
w jednem , a głownią w drugiem ręku. Odium ro­
sło we mnie z każdym dniem, ażem pożółkł. — 
Ciągle o tem jeno myślałem, jakoby go schwytać.

Czułem przecie, że nienawiść, to grzech, więc 
chciałem mu tylko naprzód, za to wyrzekanie się 
szlachectwa, batogami skórę zorać, a potem, od­
puściwszy mu wszystkie grzechy, jak  na prawego 
chrześcijanina przystało, kazać go poprostu za 
strzelić...

Ale Pan Bóg zrządził inaczej.
Miałem za wsią pasiekę zacną i raz poszedłem 

ją oglądać. Było to pod wieczór. Zabawiłem tam 
ledwie z dziesięć pacierzy, aż tu clamor jakowyś 

moje uszy uderza. Obejrzę się: dym, jako obłok, 
nadewsią. Po chwili lecą ludzie: Orda! orda! A 
tuż za ludźmi — ćma, powiem acaństwu! Strzały 
lecą, jakoby deszcz zacinał i gdzie nie spojrzę, 
baranie kożuchy i djabelskie mordy ordyńskie. Ja 
do konia! Nimem nogą strzemienia dotknął’, już 
mnie z pięć albo sześć arkanów chwyciło. Rwa­
łem je  przecie; silny byłem.... Nec Hercules!.... 
W trzy miesiące potem znalazłem się z innym jas- 
syrem^ za Bachczysarajem, we wiosce tatarskiej, 
Suhaj-dzig zwanej.

Panu memu było na przezwisko Sałma bey. Bo­
gaty był Tatarzyn, ale nieludzki i dla niewolników 
ciężki. Musieliśmy pod batogami studnie kopać i 
w polu pracować. Chciałem się wykupić; miałem 
za co. Przez pewnego Ormianina pisałem listy do 
moich majętności pod Jasłem. Nie wiem, czyii li­
sty nie doszły, czy okup w drodze przejęto, dość, 
że nic nie przyszło... Powieźli mnie do Carogrodu 
1 na galery sprzedali.

Silaby o tem mieście opowiadać, od którego nie 
wiem, jeżeli jest większe i ozdobniejsze na świę­
cie. Ludzi tam, jako traw w stepie, albo kamie­
ni w Dniestrze... Mury na jedykule srogie. Wieża 
przy wieży... W grodzie, razem z ludźmi psi się 
błąkają, którym Turcy krzywdy nie czynią, dlate­
go widać, że się do pokrewieństwa poczuwają, sa­
mi psubratami będąc... Niemasz między nimi in­
nych stanów, jeno panowie a niewolnicy, zaś nad 
oogańską i nie masz cięższej niewoli. Bóg’wie, czy 
to prawda, ale tak na galerach słyszałem, że wo­
dy tamtejsze, jako jest Bosfor i Złoty Róg, któren

w głąb miasta zachodzi, z łez niewolników po­
wstały. Niemało tam i moich się polało...

Straszna jest poteneya turecka i żadnemu z po- 
tentantów tak wielu królów, jako sułtanowi, nie 
podlega. Sami zaś Turcy powiadają, że gdyby nie 
Lechistan (tak oni matkę naszą nazywają), tedyby 
już orbis terrarum dawno panami byli. „Za pleca­
mi Lacha (powiadają) reszta świata w niepraw­
dzie żyje, bo ów (prawią) jako pies przed krzy­
żem leży, a nas po rękach kąsa"... I  mają słu- 
szność> bo przecie tak było i tak jest... A my tu 
w Chreptiowie|i dalsze komendy w Mohilowie, w Jam- 
polu, w Raszkowie, cóż innego czynimy? Siła jest 
złego w naszej Rzeczyposolitej, ale przecie tak my­
ślę, że nam ową funkcyę i Bog kiedyś policzy i 
ludzie może policzą.

Ale owo wracam do tego, co mi się przy godziło. 
Ci niewolnicy, którzy na lądzie, w miastach i po 
wsiach żyją, w mniejszej jęczą opreśyi od tych, 
którzy na galerach wiosłować muszą. Bo onych 
galerników raz na brzegu nawy wedle wiosła przy­
kuwszy, nie odkuwają już nigdy, ani na noc, ani 
na dzień, ani na święta — i do śmierci w łańcu­
chach żyć tam trzeba; a tonie-li okręt in pugna 
navali, to owi z nim razem tonąć muszą. Nadzy 
są wszyscy, zimno ich mrozi, deszcz moczy, głód 
gniecie, a na to niemasz innej rady, jeno łzy i 
praca okrutna, bo wiosła są tak wielkie i ciężkie, 
że dwóch ludzi do jednego trzeba.

A mnie przywieźli w nocy i zakuli, posadziw­
szy naprzeciw jakiegoś towarzysza niedoli, które­
go in tenebris poznać nie mogłem. Kiedym to u- 
słyszał ów stukot młota i dzwonienie kajdanków, 
miły Boże! zdawało mi się, że ćwieki w moją 
trumnę zabijają, chociaż i tobym wolał. Modliłem 
się, ale nadzieja w sercu, jakoby ją  wiatr zwiał. 
Jęki moje kawadżi batogami potłumił, więc prze­
siedziałem cicho całą noc, póki nie zaczęło świtać. 
Spojrzę ja  tedy na tego, kto ma ze mną wiosłem 
robić — Jezu Chryste miły! zgadnijcie państwo, 
kto był naprzeciw mnie?.. Dydiuk!

Poznałem zaraz, chociaż był goły, wychudł i

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli­
wości przeniósł radbów sądowych: Antoniego N o- 
w a c z y ń s k i e g o  w Wadowicach, Erazma T a ł a -  

i e w i c z a  w Rzeszowie i Apoloniusza H a n k i e -  
w i c z a  w Wadowicach do sądu krajowego w Kra-

broda urosła mu w pas, bo już dawniej był na 
galery zaprzedam Począłem się na niego patrzyć, 
on na m nie; poznał mnie także... Nie mówiliśmy 
do siebie nic... Ot, na co nam obum przyszło!... 
Ale przecie taka jeszcze była w nas zawziętość, 
że nietylko nie powitaliśmy się po bożemu, ale 
uraza buchnęła w nas jak  płomień, i aż radość 
chwyciła za serce każdego, że i jego wróg tak 
samo cierpieć musi.

Tegoż samego dnia nawa ruszyła w drogę. 
Dziwne było z największym nieprzyjacielem za 
jedno wiosło imać, z jednej misy ochłapy jeść, 
którychby psi u nas jeść nie chcieli, jedno tyrań- 
stwo znosić, jednem powietrzem dychać, razem 
cierpieć, razem płakać.

Płynęliśmy po Helesponcie, a potem po Archi­
pelagu... Insula tam przy insuli, a wszystko w mo­
cy tureckiej... Oba brzegi takoż... świat cały!... 
Ciężko było; w dzień znój niewypowiedziany... 
Słońce tak pali, że aż woda zda się od niego pło­
nąć, a kiedy owe blaski poczną drgać i skakać 
po fluktach, rzekłbyś: deszcz ognisty pada. Pot 
się z nas lał, a język przysychał nam do podnie­
bienia... W nocy zimno kąsało, jak  pies. Pociechy 
znikąd — nic, jeno strapienie, żal za utraconem 
szczęściem, strapienie i mordęga. Słowa tego nie 
wypowiedzą.

W jednej ostoi, już na ziemi greckiej, widzie­
liśmy z pokładu owe sławne ruinas świątyń, które 
jeszcze Graeci starożytni wznieśli... Kolumna stoi 
tam przy kolumnie jakoby ze złota, a to marmur 
tak pożółkł od starości. Widać zaś dobrze, bo to 
na wzgórzu nagłem i niebo tam jako turkus.

Potem pożeglowaliśmy naokół Peloponesu. Dzień 
szedł za dniem, tydzień za tygodniem, a myśmy 
z Dydiukiem słowa do siebie nie rzekli, bo jesz­
cze hardość i zawziętość mieszkała w naszych 
sercach... Ale poczęliśmy zwolna kruszeć pod ręką 
Bożą.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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kowie i zamianował radcam i sądowymi sędziów 
pow iatow ych: E dw arda S e u c h t e r a w  Żywcu dla 
W adowic, Antoniego W a w r a u s c h a  w Gorlicach 
dla Rzeszowa, Jan a  P a w ł o w i c z a  w Krzeszo­
wicach dla W adow ic, D ra Bronisław a W o l f f a  
w Dąbrowej dla Tarnow a i Adolfa R y b a k i e -  
w j c z a  w~Kolbuszowej dla Rzeszowa; dalej za­
mianował zastępcą prokuratora w Krakowie adjun- 
kta^ przy sądzie krajowym  F ranciszka C i e s z y ń ­
s k i e g o ,  a wreszcie ad junkta dyrekcyi urzędów 
pomocniczych przy wyższym sądzie krajow ym  we 
Lwowie Józefa K o l a n k o w s k i e g o  zamianował 
dyrektorem  urzędów pomocniczych przy sądzie 
krajow ym  we Lwowie.

Sprawy krajowe.
B r z e s k o  w październiku.

N a ostatniem posiedzeniu R ady powiatowej brze­
skiej odczytano sprawozdanie W ydziału powiato 
wego z czynności za czas od d. 1 stycznia do 27 
w rześnia 1887.

Sprawozdanie to daje ciekaw y obraz działania 
W ydziału powiatowego i dotyka tych spraw, które 
w wielu powiatach wywołały trudności, t. j. spraw  
połączonych z wykonaniem nowej ustaw y drogo­
w e j, a zarazem  daje obraz zapatryw ania i dzia 
łan ia  reprezentacyi powiatu tak  w spraw ach kas 
pożyczkowych gm innych, ja k  i spraw  policyi o- 
gniowej, wreszcie tej najw ażniejszej ze wszystkich, 
k tó ra  stanie na porządku dziennym przyszłego 
Sejmu, t. j. spraw y reformy ustawy gminnej.

Z uznaniem podnieść należy zwłaszcza zmysł 
karności i porządku w ludności włościańskiej po 
wiatu, bardzo wybitnie nacechowany w sprawo 
zdaniu W ydziału powiatowego, gdyż nowa ustawa 
drogowa przez ludność powiatu brzeskiego bez 
oporu przy jęta,* i o ile się to da w naszych sto­
sunkach, z dokładnością w ykonaną została.

W łościanie z tych powiatów, gdzie nieszczęsna 
agitacya wywołała opłakania godne sk u tk i, t. j. 
k roki przymusowe, mogą się z tego sprawozdania 
przekonać, ja k  włościanie pow iatu brzeskiego da­
dzą się chętnie kierować tak  w spraw ach drogo 
wych, ja k  i w sprawach policyi ogniowej, przez 
sw oją reprezentacyę powiatową, i ja k  w sprawach 
K as pożyczkowych gminnych sami ze swej strony 
przyczyniają się do zorganizow ania porządnej ad- 
ministracyi.

Chwalić nie należy w zasadzie nikogo za speł­
nienie obowiązku, ale można spełnienie obowiązku 
przedstawić za przykład innym, co też niniejszem 
z całą  przyjem nością czynimy, ogłaszając ogólną 
część spraw ozdania W ydziału powiatowego brze­
skiego, z opuszczeniem części szczegółowej, k tóra 
szerszych kół poza obrębem powiatu interesować 
nie może.

N ajw ażniejszą spraw ą, o przebiegu której czuje 
się W ydział powiatowy w obowiązku przedewszy- 
stkiem  złożyć spraw ozdanie, je s t zaprowadzenie 
noweli z d. 11 września 1885 r. do ustaw y drogo­
wej z r. 1866, oraz je j dotychczasowe po gminach 
w ykonanie.

Zaprow adzenie tej ustawy, t. j. zorganizowanie 
zarządów drogowych i pouczenie Zwierzchności 
gm innych o nowych obowiązkach tychże zarządów 
nie natrafiło na trudności, ani opór ze strony lu ­
dności m iejscow ej; owszem po należytem poinfor­
mowaniu wójtów o celu noweli, którym  jest prze- 
dewszystkiem  dokładne w ykonanie prestacyj m iej­
scowych, zrozumiano powszechnie jej użyteczność, 
jedynie trochę nazbyt na pozór skom plikowana 
rachunkow ość, k tórą Zarządy drogowe prowadzić 
są obowiązane, była powodem do użalania się nie­
których Zwierzchności gminnych na przeciążenie 
kancelaryjną pracą.

W  celu informacyi zwołano w trzech partyach 
wszystkich wójtów z powiatu do biura W ydziału i 
tu  ich obszernie i wyczerpująco objaśniono o różni 
cach nowej ustaw y od dawnej, o znaczeniu roboty 
na wym iar zamiast dotychczasowej roboty na dni, 
wreszcie o użyciu drukowanych formularzy, które 
równocześnie między Zwierzchności gminne roz­
dzielono.

Co do w ykonania przepisów nowej ustawy, W y­
dział powiatowy dotąd jeszcze nie może przedsta­
wić Radzie powiatowej pożytecznych rezultatów, 
gdyż rachunki zarządów drogowych jeszcze nie 
zostały zam knięte i do zatwierdzenia W ydziałowi 
powiatowemu przedłożone, tyle wszakże możemy 
oświadczyć, że najważniejsze korzyści nowej usta­
wy, tj. zaprowadzenie roboty na wymiar, zostały 
w tym  roku przynajmniej stracone, gdyż wójci 
z małemi tylko, godnemi uznania w yjątkam i, czy 
dla braku czasu , czy dla braku energii lub do­
brej woli, nie zajęli się wyznaczeniem roboty na 
wym iar, w skutek czego prestacye, ja k  dotychczas, 
niedokładnie wykonane i w znacznej części zm ar 
nowane zostały.

Fundusz powiatowy dróg gminnych, powstający 
z w pływających na ten cel 3°/0 dodatku powiato­
wego od podatków bezpośrednich, wynosi do dnia 
1 w rześnia 1,100 złr., a  do końca roku powinno- 
by wpłynąć jeszcze około 2,000 złr.

W  ważnej kwestyi, czyli obszary dworskie m ają 
dostarczać w szystek na obszarze danej gminy 
w ciągu roku potrzebny m ateryał drew niany, a 
dopiero w końcu roku m ają otrzymać zwrot nad­
w yżki wartości dostarczonego m ateryału ponad 
5 %  od opłacanych przez nie podatków bezpośre­
dnich, czyli też m ają dostarczyć tylko drzewo 
w wartości owych 5 % , nie troszcząc się o pokry­
cie reszty, w kw estyi tej trzym ał się W ydział po­
w iatowy w tym roku pierwszego zapatryw ania, tj. 
polecał obszarom dworskim w ydaw ać wszystek po­
trzebny m ateryał, a  to już z tego względu, że nie 
m ając na razie potrzebnego funduszu, nie by ł­
by mógł w wielu w ypadkach zaliczyć gminom 
potrzebnej na zakupno drzew a gotówki.

D rugą bardzo w ażną spraw ą, k tórą  się W ydział 
powiatowy w tym roku gorliwie zajął, je s t sp ra­
w a uregulowania kas pożyczkowych gm innych i 
kontrola nad ich adm inistracyą.

Należy przyznać, że dzięki gorliwym staraniom 
i energicznym  zarządzeniom W ydziałów pow iato­
w ych w tej mierze w latach dawnych t. j. do r. 
1877, późniejszy dziesięcioletni blisko brak kon­
troli w tej mierze nie spowodował wielkich strat 
w tej gałęzi m ajątków gminnych, — szkontra i 
likw idacyi dokonano obecnie już we wszystkich, 
oprócz 3 gminach powiatu, i w niewielu tylko 
znaleziono pewne b rak i, powstałe w skutek nie­
wypłacalności dłużników lub też użycia pewnych 
kw ot na potrzeby gminne.

N atom iast jednak  skonstatowano we wszystkich 
tych instytucyach jednę wspólną wadę: tj. zamiast 
spłacania ra t i procentów od wypożyczonego ka­
pitału, dopisywanie ich na skrypcie, w skutek cze­

go fundusz w praw dzie nie m arnieje, ale też i z ce­
lem swoim się mija, którym  jes t w pierwszym 
rzędzie ciągły, ja k  najszybszy obrót kapitału i 
przychodzenie z chwilową pomocą potrzebującym 
kredytu.

Chcąc złemu temu zaradzić a zarazem ulżyć 
gminom ciężaru podatkowego przez zmniejszenie 
dodatków gm innych , zaproponował W ydział po 
wiatowy gminom, by się w ystarały  o zmianę sta ­
tutów kas pożyczkowych w tym  duchu, iżby po­
łowa procentów corocznie wpływ ających mogła 
być używaną na potrzeby gm inne, a tylko druga 
połowa doliczoną do kapitału  na pomnożenie fun­
duszu. Zm iana ta  w płynie niewątpliw ie na szyb­
kie i energiczne ściąganie procentów ze strony 
Zwierzchności gm innych, którym  będzie chodzić 
naturalnie o potrzebny fundusz na adm inistracyę 
gminną, kontryhuentom zaś zmniejszy ona w bar 
dzo znacznym stosunku tak  dotkliwe w wielu 
gminach dodatki gminne.

Niemal w szystkie gminy zgodziły się na ten 
projekt i podały już na nasze ręce prośby do W y­
działu krajow ego i N am iestnictwa o odpowiednią 
zmianę statutów kas pożyczkowych.

Spraw a policyi ogniowej znacznie postąpiła w na­
szym powiecie w skutek zakupna kilkudziesięciu 
sikaw ek dla gmin i to sposobem przymusowym 
przez wstawienie w budżet gminom corocznie pe­
wnych kwot na rata lną w pięciu latach spłatę 
tych narzędzi. S ikaw ki pochodzą z fabryki p. 
Chylewskiego z T arnow a, są wypróbowanej do­
broci i mogą znakomicie się przyczynić do zmniej­
szenia klęsk pożarnych w powiecie. Na rok przy­
szły W ydział powiatowy znowu zamierza k ilka­
naście gmin w narzędzia te zaopatrzyć.

Rewizya przyrządów ogniowych i budowlana, 
dokonana po m iasteczkach w skutek polecenia W y­
działu krajowego — w ykazała w ielkie braki tak  
w jednym, ja k  w drugim  k ierunku, którym się 
starano zaradzić przez odpowiednie zarządzenia 
do zwierzchności gm innych wystosowane; z jakim  
skutkiem, czas okaże.

W ezwani przez W ydział krajow y do przedsta­
wienia obrazu działalności autonomii w naszym 
powiecie w ciągu 20 la t jej istnienia oraz o d a ­
nie opinii naszej co do zamierzonej reformy usta­
wy gminnej, uczyniliśmy jedno i drugie; należy 
wyznać, w duchu ja k  najbardziej nieprzychylnym 
dla dzisiejszej ustaw y gminnej.

Nieudolność a  często zła wola zwierzchności gm in­
nych, niezrozumienie pdyzeb gminnych ze strony Rad 
gminnych, przeciążenie gmin poruczonym zakresem 
d z ia łan ia , zupełne zaniedbanie wykonyw ania ja ­
kiejkolwiek policyi bezpieczeństwa przez organa 
g m in n e , zły zarząd m ajątkam i gminnemi, oto o- 
braz działalności gmin, jak i przedstawiliśm y w na- 
szem sprawozdaniu, obraz zgodny zresztą z przed­
stawieniami W ydziałów powiatowych całego kraju.

W nioski zaś co do reformy ustawy gminnej 
z naszej strony dążą do ustanowienia szerszej je ­
dnostki adm inistracyjnej niż dotychczasowa gmi­
na, osobliwie dla spraw  poruczonego zakresu dzia­
łania , do obmyślenia środków skuteczniejszej i 
szybszej kontroli nad zarządem  m ajątków gmin 
nych, zorganizowania instytucyi pisarzów gm in­
nych, odebrania zwierzchnościom gminnym ścią­
gania podatków, a oddania tej czynności władzom, 
do rozszerzenia zakresu działania żandarm eryi na 
wzór p rusk i, wreszcie do odpowiedniej zmiany 
przestarzałej ustaw y ogniowej i budowlanej.

Rozm aitości Polityczne.
W  miejsce X. biskupa Koppa wybranym został 

biskupem Fuldy p rałat i proboszcz W iesbadenu, 
W eyland. ___________

Aresztowanie irlandzkiego agita tora  0 ’Briena 
odbyło się wśród okoliczności, które cechują dzi­
siejsze stosunki W. Brytanii. O’Brien twierdził, 
iż ma prawo opuścić salę sądową po ogłoszeniu 
wyroku, gdyż jeszcze nie podpisanym  został le­
galny rozkaz uwięzienia go. W skutek tego po­
w stała istna w alka między O’Brienem a policyan- 
tami. Sędzia stanął po stronie agita tora  i pozwo­
lił mu oddalić się. Wtem zabiera głos obecny 
sędzia policyjny Stokes i woła do polieyantów : 
„Nie dajcie mu odejść, ja  biorę na siebie odpo­
wiedzialność za następstw a.“ Nowy z tego wy­
wiązuje się zgiełk. Harrington, obrońca 0 ’Briena, 
krzyczy: „Nowy to przykład, ja k  wymierzana 
bywa sprawiedliwość. Opór staw iają powadze 
sędziego." Odzywają się na to głosy: „Otwierać 
drzw i!" „W ypuścić go!" „Sprawiedliwości! Spra­
wiedliwości !“ Przez ten czas O’Brien z całą siłą 
usiłuje wydobyć się z rąk  żandarmów, którzy go 
trzym ają w objęciach. Obecni deputowani Dillon 
i T anner głośno się skarżą i oburzają na spo 
sób, w jak i się z ich przyjacielem  obchodzą. Tym ­
czasem podpisano już rozkaz uwięzienia i zapro­
wadzono 0 ’Briena do celi, z której wywieziono 
go następnie wraz ze skazanym  również dzier­
żawcą Mondeville w powozie, pod silną eskortą 
huzarów do więzienia w Cork. W zburzenie w Mid­
dleton, gdzie się ta  scena odbyła, było niezmier­
ne. Sklepy pozamykano, a tysiące ludzi zgroma­
dziło się przed salą sądową. Wypróżniono woj­
skiem u lice ; przed wojskiem, czego dotąd nie w i­
dziano, szli księża.

Lord Lytton, świeżo mianowany ambasadorem 
angielskim  w P aryżu , je s t jednym  ze znakom i­
tych ludzi naszej epoki. Syn Bulwera Lyttona, 
autora Ostatnich dn i Pom pei, otrzym ał gruntowne 
wykształcenie i od najm łodszych lat zajmował się 
literaturą, a jednocześnie rozpoczynał służbę dy­
plomatyczną. Przez k ilka  lat był pierwszym se­
kretarzem  am basady angielskiej w W iedniu, a 
następnie m ianowany przez lorda Beaconsfielda 
wicekrólem In d y j , przewodniczył tam ważnym 
wypadkom i wojnom i tam  przebył cały czas 
wojny W schodniej. —• O n^to  na żądanie lorda 
Beaconsfielda w ysłał wówczas owe pułki indyjskie 
na morze Śródziemne, które tak  bardzo zaważyły 
w w ypadkach i wpłynęły na przebieg kongresu 
berlińskiego; wysław szy je  je d n a k , napisał do 
lorda Beaconsfielda, iż je s t- to  pierw sza i ostatnia 
przesyłka, gdyż koszta jej są  tak  wielkie, że dal­
sze zrujnowałyby budżet Indyj. —- Od powrotu 
z Indyj nie był czynnym na polu dyplomatycznem 
i zasiadał tylko w Izbie lordów. Podróżował też 
po Europie i odwiedził temu parę  la t znajomych 
w W iedniu, gdzie go jeden  z nich powitał słowy: 
^.iż i jego zaliczyć już można do królów na w ygna­
niu.'"' W Anglii posiada on ładne wiejskie mie­
szkanie w pobliżu rodowego zam ku lorda Salis­
bury.—  Lord Lytton oddając się literaturze, będąc 
publicystą znakomitym i wykwintnym  rymotwórcą,

badał tóż obce literatury , a m iędzy innem i i pol­
ską; zna on dość nasz ję z y k , aby umieć ocenić 
piękności naszej poezyi; wielbiciel od daw na Zy- 
gm uta Krasińskiego, przełożył on na angielskie 
kilka utworów ognistego wieszcza naszego. Bło- 
witz przepow iada, iż stanowisko jego w Paryżu 
będzie trudnem, gdyż znajdzie się wśród nowego 
św iata obcego mu, a posądzać go będą o sympa- 
tye dla tow arzystw a legitym istycznego i stronnL 
ctwa monarchicznego.

W  centralnym  sądzie przysięgłych Londynu za­
kończyła się spraw a subretki Cass. W ystępowała 
ona jako  oskarżycielka przeciw policy autowi En- 
dacott, k tóry ją  był na Regent S treet zaaresztował; 
występow ała mając przy boku p. Langley, za któ­
rego wyszła za mąż, od chwili, ja k  zdobyła sobie 
sławę europejską. Obrońca Endacotta dowodził 
jej, iż będąc zaręczoną, m iała stosunek z człowie­
kiem  żonatym. Endacott został uwolniony.

Z przesłuchania aresztowanego w W arnie Czar- 
nogórca M aktisza pokazało s ię , że poradzono mu 
w Konstantynopolu udać się do Odessy, gdzie się 
spotkał z em igrantam i bułgarskim i, którzy nie o- 
mieszkali przedstawić go prezesowi kom itetu sło­
wiańskiego, Szykomańskiemu. Wobec tegoż i kilku 
emigrantów bułgarskich poczynił on próby z bom­
bami, a po udaniu się tychże odjechał. Zam iarem  
jego było, ja k  zeznał, w okolicy Zofii przygoto­
wać piekielne maszyny i czekać sposobności na w y­
sadzenie w powietrze księcia i ministrów. W  razie 
powodzenia miał otrzymać 5000 napoleonów. Zna­
leziono przy M aktiszu chemiczny atram ent w celu 
korespondowania z Odessą. T ak  donosi Ajencya 
H avasa; lecz zkądinąd czynią uw agę, iż to w szy­
stko prawdopodobnie umyślnie ze strony rosyj­
skiej zostało w kurs puszczone, aby szerzyć prze­
rażenie i niepokoić umysły, a o istnieniu praw dzi­
wego spisku powątpiewają. Miało się okazać, iż 
Maktisz cierpi na pomięszanie zmysłów — i same 
opowiadał bajki.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
S A p a l ió w  5 listopada.

—  S e k c y e  Rady miasta, prócz skarbowej, już się 
ukonstytuowały. Sekcya ekonomiczna wybrała prze­
wodniczącym wiceprezydenta Józefa F  r i e d 1 e i n a, za­
stępcą przewodniczącego r. m. Konrada W e n t  z ł a ;  
sekcya prawnicza przewodniczącym r. m. Stefana 
Mu c z k o w s  k i e g o ,  zastępcą przewodniczącego r. m. 
Dra Faustyna J a k u b o  w s k i e g o ;  sekcya szkolna 
przewodniczącym r. m. Dra Józefa M a j e r a ,  pierw­
szym zastępcą przewodniczącego r. m. prof. Dra 
Fryderyka Z o l l a ,  a drugim zastępcą przewodniczą­
cego r. m. Dra Adama A s n y k ' a ;  sekcya sanitarno- 
policyjna przewodniczącym r. m. prof. Dra Stanisła­
wa P a r e ń s k i e g o ,  a zastępcą przewodniczącego 
r. m. Dra Stanisława P a s z k o w s k i e g o .

—  Krakowskie T ow arzystw o  te c h m c z r e .  W po­
niedziałek dnia 7 b. m. o godzinie 7 wieczorem od­
będzie się w lokalu przy ulicy Brackiej (Nr 15, I 
piętro) posiedzenie Towarzystwa, na które Członków 
Zarząd zaprasza. Porządek dzienny: 1) Odczytanie 
protokółu z ostatniego posiedzenia. 2) Odczyt czł. 
Kołodziejskiego: O wodociągach krakowskich. 3) In 
strumenta angielskie Pallanta, referent Szczepaniak. 
4) Wnioski członków.

—  T e legra f  pożarny. W dniu 3 b. m. odebrała 
komisya z Rady miejskiej wyznaczona, przy udziale 
p. Mayera, reprezentanta dyrekcyi poczt i telegrafów, 
tudzież urzędników M agistratu, od firmy Siemensa i 
Halskego trzecią linią telegrafu pożarnego, jako już 
zupełnie wykończoną, z następującemi stacyami: 1) 
hotel Kleina, 2) ulica św. Sebastyana Nr. 12, 3) urząd 
telegraficzny, 4) Zamek, 5) Sąd karny, 6) Magistrat, 
7) ulica Zwierzyniecka Nr. 21, 8) ulica Zwierzynie­
cka (mieszkanie dyrektora budownictwa miejskiego), 
9) szkoła na Podzamczu. Zarazem przekonała się ko 
misya, że wszystkie automaty pożarne i telefony funk- 
cyonują bardzo dobrze. Czwarta linia jest już także zu­
pełnie wykończona i wkrótce odebrana zostanie przez 
komisyę. Wykończenie linii pierwszej i drugiej opó­
źniło się z powodu, iż wciąż nowe jeszcze nadcho­
dzą do władzy miejskiej zgłoszenia się o własne sta- 
cye telegrafu pożarnego ze strony władz i osób pry­
watnych, przez co trzeba linie już wykończone prze­
rywać i inaczej prowadzić. Według przybliżonego obli­
czenia linie telegrafu pożarnego będą miały około 40 
kilometrów długości w miejsce proponowanych po­
przednio 30 kilom. Przykre w niektórych miejscach 
brzęczenie drutów zniknie zdaniem znawców po na­
staniu mrozów. Telegraf pożarny już był raz czynny 
przy pożarze na Kazimierzu; wtedy proste pociągnie- 
nie na dół drewnianej gruszeczki zawieszonej na sznurku 
wystarczyło do zawezwania straży pożarnej, która też 
niebawem przybyła na oznaczone telegraficznie miej­
sce i pożar w samym zarodzie stłumiła.

—  D a ls z a  litcytacya zb iorów  po ś. p. prof. Al­
cie, mianowicie okazów oryktognostycznych, odbędzie 
się d. 18 b. m. o godz. 10 rano w biurze Dra Ro­
mana Jakubowskiego (ul. Stolarska, 13, I p.) Cena 
wywoławcza zbioru tego, w liczbie 600 okazów, 600 złr.

—  Dla n ie szc z ę ś l iw y c h .  Grono osób dobrej woli 
a poczciwego serca urządza w przyszły piątek wie 
czorek w sali redutowej na dochód nieszczęśliwej ro­
dziny ociemniałego K., o którego położeniu wspomi­
naliśmy już niejednokrotnie. Będzie to wieczór bar­
dzo urozmaicony: śpiew, muzyka, deklamacya, Po- 
saźna jedynaczka , żywe obrazy. P. Barabasz kieruje 
częścią muzyczną. Nie zdaje nam się, iżby dla pu­
bliczności naszej potrzeba było zachęty do rozkupie- 
nia biletów, nadmieniamy tylko, że pieniądze zebrane 
na wieczorku użyte być mają nietylko na chwilową 
zapomogę dla nieszczęśliwego chorego i jego rodziny, 
ale co ważniejsza, mają one dać podstawę dla zape­
wnienia bytu pragnącej pracować żonie i dwojgu dzie­
ciom.

—  U si łow a n e  sam obójstwo. Dzisiejszej nocy wsko­
czyła do Wisły z lewego brzegu obok mostu Podgór­
skiego Rozalia Wróbel, służąca ze Skomielny Czar 
nej i byłaby niechybnie w nurtach Wisły śmierć zna­
lazła, gdyby nie wyrobnicy z Podgórza Jan Bogulski 
i Michał Mirek, którzy ją  z wody wyciągnęli i do 
przytomności doprowadzili. Wróblówna podała, że ją  
do czynu tego popchnęła nędza, spowodowana upor­
czywą, od dłuższego czasu trwającą chorobą.

—  Dr D om aszew sk i ,  dyrektor banku krajowego 
we Lwowie, po złożeniu przepisanej przysięgi, objął 
wczoraj urzędowapie, wprowadzony przez prezesa 
rady nadzorczej p. Bohdana.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Bereżnica królewska, w powiecie żydaczow- 
skim, na dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

—  M ianowania W armii. Generał-majorami zo­
stali mianowani pułkownicy galicyjskich pułków: 
Jerzy Theodorovich z Maligrad, nadliczbowy w puł­
ku piechoty Nr. 90, komendant 39 brygady piechoty: 
Alojzy Pilrkher, nadliczbowy w pułku piechoty Nr. 89, 
komendant 72 brygady piechoty; Józef Kraumann, nad­
liczbowy w pułku piechoty Nr. 95, komendant 23 bry­
gady piechoty.

Pułkownikami zostali mianowani w galicyjskich 
pułkach: podpułkownik sztabu jeneralnego Feliks hr. 
Orsini Rosenberg, szef sztabu jeneralnego przy 11 
korpusie; dalej podpułkownicy: Maksymilian Berka, 
pułku piechoty Nr. 20; Henryk Lindner, pułku pie­
choty Nr. 90, mianowany zarazem komendantem te­
goż pułku; Dominik Giunis, pułku piechoty Nr. 45; 
Jan van der Sloot, pułku piechoty Nr. 30 ; Fryderyk 
Mądry, pułku piechoty Nr. 77; Edward Ringer, puł­
ku piechoty Nr. 58 ; dalej w konnicy: podpułkowni­
cy Józef Zaleski, komendant pułku dragonów Nr. 10; 
Adam Berzeviczy deBerzevicze i Kakas Łomnic, nadliczb. 
w pułku ułanów Nr. 1, pierwszy stajnicczy Najj. Pa 
na, na tem samem stanowisku; Emil Rubner pułku 
ułanów Nr. 6 ; Albert hr. Nostitz-Rieneck pułku uła­
nów Nr. 1; dalej w artyleryi: Leopold du Fresne 
komendant pułku artyleryi Nr 11 ; w inżynieryi: Jó­
zef br. de Ben Wolsheimb, dyrektor inżynieryi we 
Lwowie.

Podpułkownikani zostali mianowani majorowie w ga­
licyjskich pułkach: w piechocie Jan Berka puł. pie­
choty Nr. 30 ; Wilhelm Gruner p. piechoty Nr. 63, 
w pułku piechoty Nr. 26; Otton Lavatschek, pułku 
piech. Nr. 30; Emil Balieux Guelfenburg, p. piechoty 
Nr. 75 przy tym samym p. piec.; Jan Suzdelewicz, p. 
piechoty Nr. 55 ; Ferdynand Jeruzalem, pułku pie 
choty Nr. 31, przy pułku piechoty Nr. 95; Aleksan 
der Eiss, p. piechoty Nr. 10; Gustaw Stingl, p. pieli. 
Nr. 24; przy konnicy: Karol hr. Chorińsky, przy p. 
ułanów Nr. 8 ; w artyleryi: Stefan Pieniążek z Kru- 
zlowy, przy pułku art. Nr. 11.

Majorami zostali mianowani: kapitan sztabu jene­
ralnego I klasy Leodegar Chizzola nadliczbowy w p. 
piech. Nr. 57, szef sztabu neneralnego przy 34 dy- 
wizyi piechoty, dalej kapitanowie I klasy: Antoni
Hrubik w p. piech. Nr. 45, Wilhelm Tepser p. pieoh. 
Nr. 56 , Henryk Janowski p. piech. Nr. 9 przy p. 
piech. Nr. 35, Konstanty Lukic pułku piech. Nr. 80, 
Wenzel Janecek p. piech. Nr. 57 przy p. piech. Nr. 
90, Jan Wallnar p. piech. Nr. 73, przy p. piech. 
Nr. 93, Józef Dworzakj p. piech. Nr. 74 przy p. 
piech. Nr. 45, Teodor Polivka Treuensee p.j piech. Nr.
49 przy p. piech. nr. 89, Alfred Sypniewski p. piech. 
nr. 9, Mateusz Swoboda p. p. nr. 24 przy p. p. nr. 
13, Rudolf bar. Saar p. p. Nr. 40 równocześnie mia­
nowany adjutantem przybocznym Najj. Pana.

W konnicy: rotmistrze I  klasy: Wiktor Mathes 
Villa Bruek p. drag. Nr. 9 przy p. uł. Nr. 13, Ar­
tur Brezanij p. uł. Nr. 11 przy p. uł. Nr. 8 , Wer­
ner bar. Globig nadliczbowy przy p. uł. Nr. 6, podko­
morzy służbowy JCW. Arcyks. Rainera na tem samem sta­
nowisku, Fryderyk hr. Castell Riidenhausen p. drag. 
Nr. 1 przy p. ul. Nr. 7.

W inżynieryi: kapitan I kl. Emanuel Wawra przy 
dyrekcyi inżynieryi we Lwowie z pozostawieniem na 
tem stanowisku.

—  Konkurs tow. lekarsk iego  im. Dra Adama 
Helbicha w Warszawie został rozstrzygnięty. Nagro­
dy otrzymali: rs. 150 Dr Józef Bieliński z Wilna za 
rozprawę: „Stan nauk lekarskich za czasów Akademii 
medyczno-chirurgicznej wileńskiej ;“ drugą nagrodę rs. 
100 prof. Rostafiński z Krakowa za rozprawę „Li­
teratura zielniczo-lekarska; “ zaś nagrodę trzecią rs.
50 pp. Ernest Świeżawski i Kazimierz Wenda za 
rozprawę „Wojciech Oczko, syfilidolog polski z XVI w.u

—  P. Józef M oraw ski, członek pruskiej Izby pa­
nów, umieścił w Kuryerze 'poznańskim  pod tytułem 
„ O j c i e c  B e n e d y k t “ następujący artykuł:

W głębokiej Szwabii, w pobliżu siedziby katoli­
ckich Hohenzollernów, w dawnem opactwie Beuron, 
składał w niedzielę 16 b. m. ostatnie śluby zakonne 
ksiądz Edmund książę Radziwiłł na świecie — Ojciec 
Benedykt w zakonie. Na całym obszarze polskiej zie­
mi nie było nikogo zpomiędzy tych , co wierni Ko­
ściołowi, miłują Ojczyznę i zajmują się żywo sprawą 
publiczną, któryby nie był rzewnie wzruszonym, nie 
łączył się w modlitwie z tak powszechnie kochanym 
i szanowanym kapłanem; nie było nikogo poważniej­
szego, coby myślą nie przebiegał Jego przeszłości i 
nie pokrzepiał się w ołowianych naszych czasach na­
dzieją Jego przyszłości. Potomek tylu hetmanów i 
owych dwunastu po sobie z kolei wileńskich woje 
wodów, najprzód kapelan wojskowy w tej strasznej 
walce, co krwią zalała nadobne Francyi niwy, jeniec 
wojenny Bazaina, klęczący razem z nami u stóp Piu­
sa IX w 25 rocznicę Jego papieztwa, później skro­
mny i pobożny wikary w Ostrowie, z synowską pie 
czołowitością pielęgnujący i osładzający ciężką każń 
kardynałowi Ledóchowskiemu, poseł w parlamencie 
Rzeszy niemieckiej, autor dzieła o powadze Kościoła, 
opiekun polskich Wizytek w Anglii, kapłan Polak 
przemawiający w Irlandyi na mityngu pamiątkowym 
0 ’Conella, założyciel Sióstr Elżbietanek w Ostrowie, 
pielgrzym do Niżno-Nowogrodu, posługujący do Mszy 
świętej arcybiskupowi Felińskiemu, przyoblekł zakon 
ną suknię pustelnika z Nursyi. Zaiste niezwykły prze­
bieg kilkunastu lat czynnego żywota.

Ten Radziwiłł, poufały z wszystkimi z miłości, ten 
skromny wikary ostrowski, na chłopskim wózku, po 
ciemnych nocach i leśnych drożynach spieszący do 
strzech wieśniaczych z ostatnią pociechą katolika na 
tej ziemi, dzielący się nietylko ostatnim groszem, 
ale ostatnią parą obuwia i ostatnią koszulą z bie­
dnym —  to zaiste historyczna naprawa krzywd Mai 
tce Ojczyźnie wyrządzonych przez Janusza i Bogu 
sława. Ten ksiądz w kapturze za kratą zakonną, to 
druga naprawa za krzywdy Matce Kościołowi, wy­
rządzone przez zlutrzenie się obu Mikołajów Czarne­
go i Rudego, braci królowej Barbary. Cóż^-to za 
wzruszający, wspaniały i do głębszego rozważania i 
zastanawiania się zmuszający żywot! To nie poemat 
żaden, ale rzeczywista zasługa i cnota, które są naj­
wyższym zarazem rozumem.

Pewny jestem, że Bóg, co zostawiwszy wolną czło­
wiekowi wolę, kieruje przecież przeznaczeniem jedno­
stek i prowadzi je  wśród dzisiejszej, przez ś. p. Ojca 
Kalinkę przepowiedzianej niedoli w Kościele i kraju, 
przeznacza temu pokornemu zakonnikowi wysokie ja ­
kieś powołanie. A jeżeli nie dopuścił, aby jako 
świecki kapłan dzierzył Pastorał, to dozwoli, aby 
w kapturze mnicha wprowadził kiedyś napowrót do 
kraju tych Benedyktynów, co pierwsi krzewili u nas 
światło wiary i nauk, i dozwoli, aby choć w sędziw- 
szym wieku ze skały Tynieckiej patrzeć mógł na 
stary Wawel i tę katedrę swego przodka, Kardynała 
Jerzego. Tak dopomóż Boże!

—  P ie r w sz y  obiad d e legacyjoy  odbył się we 
czwartek o godzinie 6 wieczorem u wspólnego mini­
stra skarbu Kallaya, na który byli zaproszeni nastę­
pujący delegowani: hr. Bethlen, Dr Czerkawski, bar. 
Bezecny, Harkanyi, Hausner, Wahrmann i szef sek- 
cyi Jansekowicz. Jutro daje minister Kallay wieczór, 
na który z powodu niezbyt obszernego apartamentu

znowu tylko część delegacyi będzie zaproszoną. W  cią. 
gu obecnej sesyi odbędzie się jeszcze kilka obiadów j 
wieczorów u p. Kallaya.

—  Z g a s ła  gw ia zd a . Śpiewaczka światowej sławy 
Jenną Lind, zamężna Goldschmidt, jak  to już donio­
sły depesze, zakończyła życie. Jenny urodziła się r.
1820 w Sztokholmie ; w dziesiątym roku życia — 
słowik północy uczył się śpiewać w królewskiej szko­
le operowej. W 17 roku życia rozentuzyazmowała 
publiczność jako Alicja w Robercie Djable. W ro­
ku 1841 studyowała w Paryżu pod kierunkiem Łuka­
sza Garcu, w r. 1844 zasłynęła w Berlinie, święciła 
tryumfy w stolicach Austryi i Anglii, a występy w  A- 
meryce przysporzyły jej piękny kapitalik. W roku 
1851 zaślubiła pianistę Goldschmidta. Ostatnie lata 
spędzała w Londynie, gdzie tylko rzadko śpiewała i 
to wyłącznie na eele dobroczynne.

—  Odwet. Tdgliche R undschau  opowiada nastę­
pującą anegdotę o zmarłym niedawno poecie Schaefflu. 
Bawiąc we Włoszech otrzymał on od pewnego przy-, 
jaciela z Niemiec list niefrankowany, a zawierający 
tylko te słowa: „Jestem zdrów. Całuję cię. N . “ Objaw 
ten czułości poeta musiał opłacić ku wielkiemu swemu 
niezadowoleniu podwójnem porto, to też nie namyśla­
jąc się długo, zapakował wielki kamień brukowy i 
odwrotną pocztą przesłał go przyjacielowi na koszt 
odbierającego, z temi słowy: „Gdy otrzymałem wia­
domość, iż czujesz się zdrów, spadł mi z serca załą­
czony kamień. “

—  Skutari. Do jakiego stopnia przewidzieć tu nie 
podobna niebezpieczeństwa, z jakiem się tak łatwo spo­
tkać można ze strony nienawistnych wyznawców isla- 
mizmu, świadczy następujący wypadek. W  d. 6 pa­
ździernika r. b. wyszedł O. Lucchini, członek tutej­
szego zakładu wychowawczego, wraz z klerykiem Pa­
storem, w godzinach popołudniowych na przechadzkę. 
Puścili się w stronę gór i tam usiadłszy na trawniku, 
posilali się przyniesionym z sobą zapasem żywności. 
Wkrótce potem usiadł obok nich chłopiec, mogący li­
czyć lat około 16-tu, który, sądząc ze sposobu po­
zdrowienia, był Mahometaninem. Pastor podał mu 
kawałek chleba i sera, które,, chłopiec podziękowaw­
szy, zjadł i wkrótce potem znikł. Kiedy po chwili 
obaj kapłani zabierali się do powrotu, O. Lucchini 
naprzód, a Pastor za nim, nagle rozległ się strzał. 
O. Lucchini nie zważał na to, sądząc, że to strzał 
dany poprostu na wiatr, lecz usłyszawszy jęki, obej­
rzał się i ujrzał leżącego na ziemi Pastora, który 
w kilka minut później ducha wyzionął, a chłopca ce­
lującego doń ze strzelby. Chcąc się przed grożącem 
niebezpieczeństwem uchronić, skrył się za pobliski 
piem, lecz w końcu cwałem puścił s ię , ścigany strza­
łami, gdyż trzech chłopców strzelało za nim, aby spro­
wadzić ludzi, którzyby przenieśli ciało. Zrazu nikt się 
tego z obawy podjąć nie chciał, aż w końcu powio­
dło się przenieść zwłoki na miejsce bezpieczniejsze, 
o czem zawiadomiony O. rektor natychmiast wydele­
gował O. Masse, aby o tym wypadku zawiadomił 
trzech katolickich konsulów. W jaki sposób wymie- 
rzonem zostanie zadośćuczynienie za to skrytobójstwo, 
niewiadomo dotąd. Pogrzeb Pastora odbył się z całą 
okazałością, a towarzyszył mu tłum ludności, oburzo­
nej na sprawcę tej strasznej zbrodni, i konsulowie za­
graniczni.

—  W charkow skim  s ą d z ie  okręgowym  rozpatry­
wano w tych dniach sprawę o fałszowanie i puszczanie 
w obieg fałszywych banknotów. Oskarżonych było 
trzech. Jednym z nich był człowiek młody, ale przed­
wcześnie zgrzyTbiały, siwy i nędzny; w aresztanckiej 
siermiędze i b u ta c h  w y g lą d a ł  s t r a s z n ie .  T o n  sa m  je ­
dnak młodzieniec przed kilkoma zaledwie laty we 
fraku i lakierkach brylował na wszystkich zebraniach 
w wytworniejszych salonach tego samego Charkowa. 
Żaden raut, żaden bal nie obszedł się bez niego — 
pieniądze siał on na prawo i na lewo, jeździł naj- 
piękniejszemi rysakami i używał wszelkich uciech ka­
walerskiego żywota. Był on wówczas urzędnikiem do 
szczególnych poleceń przy charkowskim gubernatorze, 
a dziś skazany jest na osiedlenie w oddalonych gu­
berniach Syberyi, a oczekuje jeszcze wyroku za sfał­
szowanie wekslu.

Wiadoiwośei policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała Franciszkę Londowicz, także Wójcik 
zwaną, 16 lat liczącą, niebezpieczną złodziejkę kie­
szonkową za kradzież portmonetki z kwotą 9 złr., 
którą dnia wczorajszego wyciągnęła z kieszeni w ryn­
ku głównym pokojowej Agneszce P. Annę Prus za 
kradzież w służbie kwoty 200 złr., Agnieszkę Wal­
czyk za uczestnictwo w kradzieży, Katarzynę Mar- 
dyłę za usiłowanie kradzieży i Józefa Jagłę za sprze­
niewierzenie listu z kwotą 4 złr.

W policyi można odebrać za udowodnieniem wła­
sności woreczek z pieniądzmi znaleziony wczoraj przed 
południem na linii A  — B , oraz katechizm dla szkół 
ludowych, znaleziony w rynku głównym.

Złotnik tutejszy p. Ignacy Łopatowski złożył w po­
licyi łyżkę srebrną, znaczoną literami J. B., którą 
przyniósł do niego na sprzedaż wojskowy służący, a 
gdy mu oświadczył, aby się następnego dnia zgłosił 
po pieniądze, więcej się nie pokazał.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  6go: Po raz drugi: H rabina Sara, 

dramat w 5 aktach, Jerzego Ohneta (autora W łaści­
ciela kuźnic).

We w t o r e k  8go: Po raz trzeci: H rabina Sara, 
dramat w 5 aktach, Jerzego Ohneta.

W nauce: M ałżeństwo A p fe l, komedya Kazimie­
rza Zalewskiego.

Grcby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu 
.wiedząc można w dni powszednie o godzinie lOej, w  nie­
dziele i święta o godzinie V212.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
'u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
laciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
iv niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających V® 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. /Oolle- 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
Bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium P^Dj}' 
tum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w kazaą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszka 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wst.p 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  Dnia 4go listopada piękna pogoda; term.
7-4 doszedł do 18T 0. Barometr trochę opadł; o S- 
7ej rano d. 5go stan jego był 737T millim., ter®' 
5‘2 C .— Wiatr wschodni.
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— W niedzielę d. 6go listopada: ś. Leonarda w.- 
w poniedziałek 7go: śś. Herkulana i Amaranta.

W iadom ości a rtystyczne , literackie  
i  naukowe.

Z  T e a t r u .  Jutro w niedzielę

Występuje trójka, gdyż do dwóch nam znajo­
mych przybył pan Paulet, tenorzysta, jasny blon­
dyn o rumianej świeżej twarzy. Wszystko troje 
siada na przygotowanych krzesełkach, a tylko 
śpiewak, w chwili gdy głos zabiera, wstaje. — 
W ten sposób wstając i siadając przez godzinę

v j  i i  ł . uu parlamentu rae oytoy pan rau ie t lezat naj wygodnie na nie-
«^ó utwór c.yr, cyi teatru Pa.inowszy I dżwiedziem futrze, a Hunding mógłby po krótkiej
swój r p. t. W  imię krzy&a, oraz jednoakto- roli na scenie zażywać poza nią wywezasu. Ze 
wy o razek sceniczny p. t. Guwerner, z prawem wszystkich najbardziej zmęczył się pan Paulet.
Ŵ i a nryodtf • Da ,W8,h .ej scenie. Ciężki to chleb, a nawet bardzo ciężki— powiada

Ha przedstawienie popołudniowe zostały rozda-1 mi mój przyjaciel, 
ne role z dramatu ludowego Józefa Korzeniow-

ków aptecznych, E. Radlera apt., Piotra Krokie 
wicza apt., A. Siedleckiego apt., K. Wiśniew 
skiego apt.; tudzież we wszystkich znaczniejszych 
aptekach austryacko - węgierskiej monarchii. Cena 
pudełka 75 centów. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką.

Ostatnie wiadomości.

skiego: Karpaccy Górale. Franciszek Bylicki.

W Muzeum techmczno-przemysłowem we środę
dnia 9go listopada rozpoczynają się wykłady dla 
kobiet na wszystkich wydziałach. Lista prelegen-
ntedzialekgraiD Wyk*adów zostan{ł ogłoszone w po-

Gospodarstwo handel i przemysł.
Zgromadzenie plantatorów tytoniu  odbyło się 

dnia 3 b. m. w Kołomyi, zwołane przez śniatyński 
oddział towarzystwa gospodarczego. Zgromadzę 

W ykłady o Dantem, które prof. Dr Z i e m b a | nie zagaił prezes Rady pow. kołomyjskiej p. Ja 
rozpoczął w naszym Uniwersytecie w b ieża cem 81óskl Pr-’ Poczem bar- KaPri wyJ«szczył cel ze 
półroczu, budzą, jak  się dowiadujemy coraz wie- brama> wskazując, że rząd dąży do zamykania 
ksze zajęcie i coraz liczniejszych gromadzą słu fabryk tytoniu istniejących w Galicyi, skutkiem 
chaczy. W ykłady odbywają sie w Colleqium No- Czeg0 1 llPrawa tytoniu jest w kraju naszym za- 
vum sali XXXIII. ‘ grożoną. Po długiej i bardzo zajmującej dyskusyi

uchwalono wybrać komitet z 5 celem opracowa 
I nia statutu dla mającego się zawiązać wschodnio 

Koncert Utworów R yszarda  W agnera. galicyjskiego towarzystwa uprawy tytoniu. Do ko
I mitetu tego wybrano jako przewodniczącego pana 

Od dni kilku powiewały a raczej wisiały afisze J a s i ń s k i e g o ,  jako zastępcę ks. Leona Sa- 
niezwykle wąskie a uderzająco długie na rogach IP i e L ę i jako sekretarza X. K a r a t n i c k i e g o ,  
ulic naszego poczciwego miasta. Afisze te zapo- a jako członków X. K u r z y ń s k i e g o  i bar. Ka- 
wiadały, że taki a taki pan z „Metropolitain p r V Komitet ten natychmiast zabrał się do dzia- 
Housu“ i inni panowie, panie i panny z ro zm a i-ran*a * w kRka godzin później przedłożył już 
tych „Housów" śpiewać będą utwory Wagnera. opracowany statut- Zebrani przyjęli go w całości, 
Wiele osób zatrzymywało się przed temi afiszami I P°lecaj3c komitetowi postaranie się o urzędowe 
a wielki mój przyjaciel, który dotychczas bywał -je£° stw ierdzenie i zwołanie natychmiast I  wal- 
tylko na capstrzykach, zdecydował się pójść po ne&° zgr°madzenia tego nowego towarzystwa, 
raz pierwszy na koncert, zachęcony niezwy­
kłym afiszem. W postanowieniu tern utwierdziły 
go nadto energiczne reklamy, donoszące, iż Kra­
ków usłyszy rzecz nadzwyczajną. Osób na ten 
koncert pospieszyło wiele. Z uderzeniem wpół do 
ósmej wychodzi dama i zasiada do fortepianu 
Gra ona orkiestrę : ' ’ • - -

Od Administracyi „Czasu
Dla pogorzelców w Samborze nadesłał X. ka­

nonik Droździewicz 5 złr.
Dla pogorzelców w Zabierzowie nadesłał X. ka-Gra ona orkiestrę i śpiewaków na fortepianie! T  w Zab«

Pełen podziwu dla jej odwagi i nowości, nigdzie | aomk Droździewicz 3 złr., ze składek parafian 
chyba w Krakowie, _ po raz pierwszy słyszanej, Mikołaja 2 złr. 26 ct. 
spoglądam na afisz i dowiaduję się, że damą tą —

Piszą nam ze Lw owa:
W sprawie znanych wniosków ks. Sapiehy 

dotyczących nauki języka niemieckiego w szkołach 
średnich, wydała Rada szkolna opinię, w której 
stwierdza, iż żądanie, aby nasze szkoły “średnie do 
prowadziły młodzież do zupełnego zawładnięcia ję 
zykiem niemieckim, iżby w każdym zakresie, i 
nietylko w obrębie nauk szkolnychj nabyła w nim 
biegłości równej te j, jaką  posiada' w języku oj­
czystym, jest niemożliwem do urzeczywistnienia, 
Zadanie średnich szkół naszych musi się do tego 
ograniczyć, aby młodzież te szkoły kończąca wy 
rażała się po niemiecku biegle i poprawnie tak 
ustnie, jak  i piśmiennie, tudzież aby mogła ko 
rzystać z dzieł naukowych niemieckich i z nie 
mieckich wykładów w Uniwersytecie. Ten cel — 
zdaniem Rady szkolnej — osiągają szkoły nasze 
u przeważnej części młodzieży/UW opinii swojej 
przedstawia dalej Rada szkolna, jakich środków 
dydaktycznych używała dla skuteczniejszej nauki 
języka niemieckiego; zaznacza, iż z upoważnienia 
ministerstwa oświecenia zarządziła wypracowanie 
osobnych instrukcyj do nauki języka niemieckiego 
w szkołach realnych, a wreszcie uważa za rzecz 
pożądaną, aby kandydaci na nauczycieli tego ję ­
zyka odbywali część swoich study ów fachowych 
na uniwersytetach niemieckich, gdzieby mieli spo­
sobność nabycia w ciągłej konwersacyi biegłości 
w poprawnem używaniu języka niemieckiego 
Rada szkolna postarała się o stypendya rządowe 
dla takich kandydatów. Jeden taki kandydat już 
się kształci w Wiedniu.

Niemal równocześnie przesłała Rada szkolna 
swą opinię Wydziałowi krajowemu w sprawie 
poruszonej przez Sejm reorganizacyi szkół wy­
działowych męskich. O obu tych sprawach podam 
szczegółową relacyę.

jest panna Otylia Nagel z Pragi. Dobrze i to wie­
dzieć, że w Pradze jest panna Otylia, która gra 
na fortepianie całe opery Wagnera, gdyż współ­
zawodniczki nie ma z pewnością w tym kierunku. 
Panna Otylia gra z początku cicho, raz w basie, 
to znów w wiolinie, czasem tylko rozchodzą się 
jej ręce gwałtownie i wówczas gra ręką lewą 
w głębokim  ̂basie, prawą w wysokim wiolinie. 
Naraz zmienia się scena — panna Otylia poczy­
na grzmić i huczyć na wytrwałym instrumen­
cie, i tak pracuje przez kilka minut z zadziwia-

AjrtyUaiły w  d i l s l e  
l i ą  o d  R e d a h t ^ .

,M a d e i* a n e u n ie  p osieo -

Cesarz Wilhelm wstał już na parę godzin z łóż­
ka i znowu się położył; stan jego zdrowia zna­
cznie się polepszył i opuścić ma łóżko w ponie 
działek.

N A D E S Ł A N E .  (2460-1-5)

Noix de Cocos pour Gourmands.
Główna rozsyłka

jącą wytrwałością. Niepodóbmi laprzeczyT taientu  I W składz£  szczególności p. f. O s k a r  P l s c h i n -  
tej pianistce, ale gra cała jest tak s f o r s o w a n a w Wiednm r> Karntnerstrasse 42. Codziennie 
dziwnym kierunkiem, że trudno robić nadzieje co I S.wlf e 'v głó'I “ym ,składzie « A . B i a s l o n a ,  
do jej artystycznej przyszłości, na którą, nawia- "  
sem mówiąc, juźby był czas.

Panna Otylia zebrawszy trochę oklasków, scho­
dzi z estrady i przyprowadza ze sobą niemłodego 
już mężczyznę o fizyonomii sympatycznej ale nie­
co zaspanej.

Pomimo pocieszających sprawozdań lekarskich 
o stanie zdrowia Następcy tronu niemieckiego, do­
wiadujemy się, że choroba wcale nie straciła gro­
źnego charakteru.

Mężczyzna^ ten śpiewa ustęp z TannhauserÓw. I 
Głos jego nigdy nie był pięknym, obecnie jest

Ant. II a w e lk i i we wszystkich większych 
handlach w K rakow ie.

N A D E S Ł A N E .  (2529-1-24) 

N eusteina  ocukrzone pigułki św. Elżbiety
czyszczące krew,

Vossische Ztg  pisze, że skoro Francya, Szwaj- 
carya i Austrya przyjmują mały kaliber, a Rosya 
także obstalowała we fabryce Dreysa mały kali­
ber, Niemcy będą musiały pójść za tym przykła­
dem. Jestto poniekąd potwierdzenie tego, co w le- 
cie pisaliśmy o zawodzie, jaki zgotowały Niemcom 
rewolwerowe karabiny, przez nich przyjęte, a ra ­
czej z dawnych przerobione.

bez dźwięku i " zmęczony, 'a le  umiejętność"śpie-1uznaay przez Pierwszycb lekarzy polecany środek 
waka jest na tym przynajmniej stopniu że co przeciw u tkan iu , 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 
słuchać można. ’ 11 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie

Po krótkiej pauzie występuje panna M atylda\Przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
Hauser i śpiewa marzenia Elsy z opery Lolienqrin każde Pudełk<> ma urzędownie protokółowany znak 
Śpiewa przez minut kilka i ani razu nie zgadza P chronny czerwono. druk- „Heil. Leopold" z firmą 
się z strojem fortepianu, ale na pochwałę należy I Apotheke nzum heil. Leopold“, Wian I, Ecke der 
dodać, że różnica nie przechodziła nigdy ćwierci \° P ie9el- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
tonu wyżej albo niżej. Słuch niezwykły a gdyby u, a p t:  RedJ ka> F - Sobieraj skiego, K. Wiszniew-
tylko można nastroić fortepian do jej kamertonu, 8 eg0> A' Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 
czystość mogłaby być nieposzlakowaną. Publicz- — —  -  _ _ _ _ _

N A D E S Ł A N E . (2059)nośc żąda^ powtórzenia, śpiewaczka zgadza się na 
to i uniesiona zapałem śpiewa o wiele fałszywiej.

Na tem skończyła się pierwsza część koncertu.
Drugą wypełnić ma akt pierwszy Walkiirów.
WalkUry z towarzyszeniem fortepianu! Te W al­

kury, które wyposażył Wagner przepysznem, nie- 
zrównanem bogactwem orkiestralnem. — Pierwszy 
akt Walkurów, na które biegnie muzyk, by śle­
dzić tę grę kolorów, te motywa mieniące się n§^a moje obstrukcye; w zgrzybiałym wieku 
w tysiącznych barwach, wśród których zapomina lat , lekarze całkiem mnie opuścili. Proszę po 
o pomrukującym Zygmnuncie, o krzyczącej Sieg nownie o 2 pudełka, 
lindzie, o błąkającym się Hundingu! Te W alkury  | Z wysokim
z towarzyszeniem fortepianu! Mój przyjaciel tłó- 
inaczy mi, że nie mają orkiestry, więc wzięli for­
tepian — według stawu grobla! Racya — nad tem 
me zastanawiałem się.

Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockerau.

Heilbrunn, poczta Gratzen w Czechach,
17 grudnia 1885.

Sprowadzona przez Pana sól żołądkowa usu-

Posiedzenie Izby francuskiej, o którem nam wczo­
raj telegrafowano i o którem powyżej mówimy, 
zakończyło się o wpół do dziewiątej wieczór. 
Przyjęto na niem, jak  wiadomo, bez zmiany rzą- 
’owy projekt konwersyi renty, a następnie uchwa­
lono po kilkakrotnem głosowaniu, zakończonem 
głosowaniem kartkam i, odczytanie sprawozdania 
comisyi ankietowej w sprawie orderów i Wilsona. 

Odczytanie uchwalonem zostało 314 głosami prze­
ciw 233. W sprawozdaniu komisyi, która odzna­
cza się wogóle umiarkowanym tonem, powiedzia­
no: „Honor rządu jest tu w grze. Powszechne 
głosowanie wymaga, aby rzecz została wyjaśnioną, 
i nie należy, aby, jak  to się zwykle za poprze­
dnich rządów działo, fakta pozostały ukryte. Do­
tąd j. namiętnym oskarżeniom stawiono stanowcze 
zaprzeczenia. Trzeba rzecz rozświecić." Następnie 
sprawozdanie stawia pytania, które już dawniej 
przytoczyliśmy. W końcu komisya stwierdza, iż 
rząd oświadczył się przeciw ankiecie, lecz że ko­
misya uchwaliła ją  wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu i wnosi wybór ankiety złożonej z 22 
członków.

szacunkiem 
Tomasz Kołaczek, proboszcz. 

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. Krautlera handel środ-

Trzech anarchistów z Chicago, skazanych na 
śmierć, wystosowało do gubernatora Illinois, od 
którego obecnie, wedle ustaw amerykańskich, za­
leży ich ułaskawienie, pismo, w którem oświad- 
raając, iż są anarchistami, odrzucają wszelkie

Telegramy własne „ Czasu wił się jednakże, wskutek czego trybunał wydał 
nakaz uwięzienia tegoż.

D u b l i n  5 listopada. Rząd będzie sądownie 
, .ścigał uczestników ostatniego nocnego zebrania

W i e d e ń  5 listopada. W delegacyi węgier-1 w Woodford, na którem spalono proklamacyę wice- 
skiej mówił Jokay, iż powód, dla którego kredy-1 króla. W zgromadzeniu tem brali udział cżłonko- 
ty wojskowe zostały uchwalone, nie jest usunięty, I wje parlamentu Rowlands, Gilł, Sheehy i sekre- 
ale tylko odroczęnjA Kredytu w zupełności nie wy- tarz ior(ja majora z Dublinu, Denehy. 
czerpano (^e^ dlaitego, że wojna nie wybuchła, alej  B i r m i n g h a m  5 listopada. Balfour miał wczo- 
wojna nie wybuchła dlatego, żeśmy części kredy-1 raj mowę na zgromadzeniu konserwatystów, w któ- 
tu J ła e . wojskowe użyli. _ _ I rej podniósł, iż Gladstone pracuje z całem wytę-

W komisyi dla spraw zagranicznych delegacyi I *eniem nad tem , ażeby coraz więcej utrudnić za- 
węgierskiej złożyć ma dziś Kalnoky expose o sy-1 (janje rządu, zmierzające do przywrócenia spokoju 
tuacyi zagranicznej. _ _ 1} porządku w Irlandyi. Gladstone zachęcał do bez-

B e r l i i i o  listopada. Koeln. Ztg  pisze, iż zjazd | prawja z wymową prawdziwego Parnelity. 
cesarza Wilhelma z carem w Berlinie zależy tyl-1 R d jest zdecydowany do prowadzenia dalej 
ko od zdrowia cesarza Wilhelma. Zachodzi je - [ swei polityki, ażeby prawne stosunki w Irlandyi 
dnakże obawa, iż car zapada na odrę. Drzywrócić

Post żąda za przykładem Austryi zaprowadzę- I o f i a  5 „0 iistopada. Doniesienie Ajencyi H a­
nia karabinów małego kalibru dla Niemiec. | wasa; Pogłoska o dymiśyi Mutkurowa nie po-

L c n d y n  5 listopada Rozesłana odezwa Mo- twierdza gi| .  W ko}ach pólurzędowych ubolewają
I W 7 V W 9  n i P T r i1 P f » t f f » h  ł n l m  r l n  h n n f n  rrr « n  I . *  .  .  ista wzywa niemieckich żołnierzy do buntu w ra­

zie wojny z Francyą.

Telegramy biura koresp.

nad polemiką i zaczepkami urzędowego organu 
serbskiego Odjek, odnoszącćmi się do Bułgaryi.

Wczoraj wieczór pojawiła się w okolicy Eski 
Sagry uzbrojona banda, składająca się z 15 lu­
dzi. Zawiadomione o tem władze poleciły żan- 
darmeryi ścigać tę bandę. Zandarmerya schwytała 
6 osób, a między temi dwóch rannych, i rozpro­
szyła bandę.

S o w y  J o r k  5 listopada. Policya i wojsko 
strzegą więzienia w Chicago, w którem znajdują 
się zasądzeni na śmierć anarchiści. Trzech anar-

W i e d e ń  5 listopada. Z komisyi wojskowej 
delegacyi węgierskiej. Referent Rakovszky zapy­
tuje ministra wojny względem użycia nadzwyczaj 
nego kredytu w kwocie 52%  milionów. Beóthy I chistów wniosło do gubernatora prośbę o zmianę 
żąda także zupełnego na piśmie zestawionego ra-1 wyroku. Ze wszystkich stron kraju nadchodzą do 
chunku co do wydanej w rzeczywistości sumy. gubernatora stanu Illinois petycye z prośbą o uła- 
Wskutek tego wywiązała się dłuższa dyskusya, I skawienie zasądzonych anarchistów, 
w której brali udział Wahrman, Hegedtls i Pul 
szky. Minister wojny omawiał w dłuższej przemo­
wie poczynione przez siebie zarządzenia, których i K u n f |  W i e d e ń  5 listopada 2 g. 30 mia. 
koszta pokryto z tego nadzwyczajnego kredytu. j _  Renta angb,  Fapierowa opod. 8P75. -

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek prezesa angtr 8rebma ^  g l g5 _  Ren1a 4 o/
ministrów Tiszy, ażeby wywody ministra wojny L lota austr. 112 10 . -  5% Rento austr. papier, 
przyjąć do wiadomości z tym dodatkiem, że dal- nieopodat. 96‘40. -  Akcye Banku Austr. Węg. 
sze zarządzenia należy w swoim czasie poczynię ggg .L . — Akcye kredytowe 282-30 — Londm 
w związku z zamknięciem rachunków i że prawo 1 2 5 . 2 a  _  Napoleony 9 -9 0 - . -  Dukaty 5’95 
rozporządzenia mewydanemi dotychczas sumami Marki 61.45_  *_ 50^ ^  węg. papier. g6.75-
ustaje' , , ,  , . , . , 14% Renta węg. złota 9980 — Losy prerr. w ęg

Zwyczajny budżet wojskowy przyjęto w ogól; 12§ ._ .  _  Obligacye indemn. galicyjskie 10450. 
ności Poczem nastąpiły obrady nad odpowiedziami 41/ 0/ Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95 - .  -  
ministra wojny na uchwały zeszłorocznej delega- g0/* Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-Iet. 
cyi. Referent uważa odpowiedz ministra wojnv 10g _ _  L  47 ,%  ̂Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
w sprawę akademij wojskowych 1 wojskowych 95 .__ _  Akcye Landerbanku 222-20. -  Akcye 
zakładów naukowych w większej części za Zada_- kold Karola JLndwika 2ll-50 . -  Akcye kolei 
walmającą, jednakowoż zarządzenia w sprawie lwoW8ko_czernioW. 222-—. — Akcye kolei połu 
przyswojenia języka węgierskiego są medosta- dniowej g5 .25 . _  Ruble 111-— . -  Srebro —, 
teczne, albowiem wszyscy uczniowie wojskowych I TT , . .
zakładów naukowych, które się znajdują na I Usposobienie giełdy, spo ojne. 
tefytoryum węgierskiem, powinni się także uczyć B e r l i n  5go listopada. Banknoty austryackie 
io węgiersku. 1162-70. — Krótki Wiedeń —"—. — Banknoty ros.

Grunwald mniema nadto, że językiem wykła- 18U85. — 5% Listy zast. Polskie 55'40. — 4°/0 
dowym w tych szkołach wojskowych powinien j Listy Likw. Polskie 50-10. — Akcye kolei Karola 
być język węgierski.

Minister wojny zaznacza, że trzeba także się 
iczyć z dualizmem. Zakłady wojskowe muszą być 

zorganizowane według pewnych jednolitych zasad,
Zresztą plany naukowe będą ponownie zrewido­
wane, przyczem minister wojny pomyśli nad tem, 
aby nauce węgierskiego języka poświęcono większą 
"iczbę godzin. Odpowiedź tę przyjęto do wiadomo 
ści. Celem zbadania przedłożeń*, odnoszących się 

o terytoryalnej dyslokacyi, wyznaczono ściślejszą 
somiśyę.

B«*r11n 5 listopada. Na wczorajszem posie­
dzeniu rady ekonomicznej przyjęto w prowizory-

Ludwika 87-40.— Akcye austr. kredytowe 459

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K łobukow ski.

Pociągi na kolejącli żelaznych.
(Od dnia 20 października 1887.)

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy pospieszny

cznem głosowaniu nad cłem od' zboża, następu-1 Kraków odjazd 10 46 rano 9-26 wieczór 
jące cło: od żyta i pszenicy 6 marek, od owsa i przyjazd 9 07 wiecz. 5-30 rano
jęczmienia 3 marki, od tatarki i owoców strącz- Do Taraowa> Rzeszowa i Lwowa lokalny:
cowych 2 marki, od innego rodzaju zboża 2 mar-1 Kraków odjazd 6'12 rano
d; — dalej od słodu 6 marek, od rzepaku 5 ma­

rek, od kukurudzy 3 marki, ód cykoryi 2 marki, i n 
od wyrobów młynarskich 12 marek, od ekstraktu 
miesnego 40 marek, od łoju 10 m arek, od koni Do Wiednia: kuryerskie: 6-55 rano i 9-37 wieczór; oso- 
5 0 ‘marek, od źrebiąt i ponny 20 marek, a od bowe: 5-37 ran0> 9'20 przed poł., 3 po poł. i 6-30 wiecz. 
nierogacizny 10 m. Stanowcze głosowanie odbędzie Przychodzą do Krakowa:
się jutro. Przy głosowaniu byli obecni minister! „ T , .T Y . . . . J °  J ,  , . , I Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz
Lucius i inni reprezentanci rządu, lecz nie brali | Lwów odjazd 3 59 rano 4-30 po poł. 10-24 w nocy
udziału w dyskusyi. | Kraków przyj. 2-33 po poł. 5-07 rano 6-48 rano

Cesarz przyjmował wczoraj po południu sekre

mieszany 
10 57 wieczór 
11-15 rano

Tarnów przyjazd 8'61 rano 
Rzeszów „ 12-07 po poł.
Lwów „ 6-46 wieczór

.. /  Kraków odjazd 11-15 przed połudn. 
a " \  Wieliczka przyjazd 11-59 „ „

Z Wieliczki:

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 7-50 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczói. 

( Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
\  Kraków przyjazd 7-35 wiecz.

Z Wiednia: kuryerskie osobowe
   . , - - - i Wiedeń odjazd 12-— wpoi. 9-45 wie. 7 30 wiec. 8 20 rano
irzemawiac w podburzający sposób do tłumów, j Kraków przyjazd 8 48 wiec. 7 25 rano 9 46 rano 9 50 wiec. 

wkroczyła policya i uwięziła dwóch mówców:

tarza stanu hr. Herberta Bismarka.
Londyn 5 listopada. Wczoraj odbyło się na | 

Trafalgarsquare zgromadzenie niezatrudnionych ro- 
jotników. Gdy przewódfey socyalistyczni rozpoczęli I

SE Prus i o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8 48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

SE W a m x a w y : o godz. 9’46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7‘25 rano kuryerski.

Webba i Allmana, rozpędziła następnie tłumy i 
odebrała czerwone chorągwie.

W biurze policyjnem uwolniono Allmana, a za­
trzymano w więzieniu Webba.

   ̂   L o n d y n  5 listopada. Proces członka Izby niż-
zmniejszenie kary i żądają albo wypuszczenia na szeJ ^ oxa> który jest oskarżony o udział w zaka-1 skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
wolność, albo wykonania kary śmierci. , zanym meetingu ligi narodowej, miał się w c z o r a j  cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min

i rozpocząć przed trybunałem w Ennis. Cox nie sta-1p e| 0 krakowskiego).

S łF ^ U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń-

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  5 listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
®arki n ie m ie c k ie .............................................
Dukat w a ż n y .........................
20-to frankówka w a ż n a ..................................° \
bnperyał w a ż n y ............................................. ‘
Rubel srebrny obrączkowy........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p apierow a....................
aiicyjskie obligacye indemnizacyjne....................

5V yy P°2yczka k ra jo w a ..............................

K  PMjf- komunalne galicyj. Banku krajowego . 
> Listy hkwid. Król. Polskiego za 100 ruh. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy^ zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

13 ^  Disty zast. gal. Banku krajowego . . . .  
4^ * n n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
4 y ,/ * n u n  b u  41 let.
5 yi " n n n fi n

”  »  f i  f i  fi D
5^ fi fi fi Banku tupot, we Lwow. prem.
6* ” . » „ fi » nie?r-8^ " fi Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
7* " j . . "  fi fi n „ 18 let.

” dłużne „ „ „ „ 20 l#t.
fi fi fi n włośó. we Lwowie

r -+ ” zast- Tow- kred- zi*™- Król. Pol. z r. 1869 L’t. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. wrub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego, 

kcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
" b Lwowsko-Czemiow. . . „ 200
o gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 .

110 75 111 50
61 20 61 70
5 90 6 -

9 88 9 96
10 20 10 30
1 43 1 50

81 50 82 40
104 — 105 25
100 — 101 —

94 50 95 75
100 — 100 75

91 50 92 50

95 96
95 — 96
91 50 92 50
95 50 96 50

100 65 101 50
102 — 103 50
99 25 100 25
98 50 99 50
98 50 99 50

100 _ 101
53 _ 55 —

45 - 50 —

100 — 101 —

211 212 50
221 — 223 —

282 — 285 —

płaeą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr. — «... __
Losy.

Za sztukę.
Losy miasta K rakow a......................... 19 50 20 50

fi „ Stanisławowa . . . . 33 50 35 -
„ Tow. austr. czerwenego Krzyża 17 50 18 25

b węgier. 12 - 12 75

W ie d e ń  4 listopada.
Obligi długu państwa.

4V5V, Renta papierowa . . . . .  
4Vs0/. b srebrna . . . . . .

81 70 81 90
82 70 82 90

4'/o n z ł o t a .............................. 111 75 111 95
5?4 „ papier, nieop..................... 96 35 96 55
3a/io% Losy z roku 1854 po 250 m.k. 129 76 130 50
4°/0 b b I860 „ 500 złr. 134 75 135 25
4% b b I860 „ 100 fi 137 80 138 2

fi 1864 „ 100 b 169 75 170 25
b 1864 „ 50 „ 169 25 169 75

5?4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 149 25 149 75
4'/j^ fi „ 1 (za Ostbahn) 112 75 113 25

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ......................... 10% podat. 109 50 _ _
Bukowińskie . . . .  _ 104 50 _
G alicyjskie....................  „ B 104 50 105 25
M orawskie.................... 107 25 — _
Niższo-austryackie . . „ „ 109 25 109 75
Wyższo-austryaekie . . „ „ 
Salzburskie....................

_ __
105 50 _ _

S ty r y jsk ie .................... 105 - ____
Siedmiogrodzkie . . .  7% „ 104 30 105 -
W ęgierskie....................  B B 104 60 105 30
Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 104 60 105 -

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 110 25 110 75
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 240 75 242 -
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 282 30 282 60

„ Bank węgierski . . . 200 „ 287 50 288 -

Depositen-Bank...................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbank........................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta ..................  200 złr. bezyć
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 5^
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5"/, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ B 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ B 
Koszycko-Oderberg , . 200 „ 4% 
Lwowsko-Czera.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . . 200

„ „ Lit. B. . 200 „ „
R u d o lfa ......................  200 B ”
Siedmiogrodzk. I . . . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 B ” 
SiidbabB (Lombardy) . . 200 
Theissbahn (Cisańska) . 200 ”
Węg. gal. Łupktwska . 200 ! "

fi Nord-Ost . . . .  200 
yi Westb.................... 200 B ”

L isty  zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła.

r ,”, » papier. . 50 lat3 /0 Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
e#(° fi fi fi fi fi •
° h fi fi „ „ nowe 37 lat
;/o fi fi fi nowe 41 lat
PJrf „ fi fi 52 lat
4 /2% Gal. Banku krajów. . 51'/j lat 
5% fi „ Hipot. „ prem. .

(■ t  'fi fi fi 40 lat
5 /„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płaoą żądają
180 _ 181 _
560 — 563 —

886 _ 888 _
212 212 25
151 —151 _
91 60 92 —

179
—

180
-

348 —350 —
2585 2590

211 50 211 75
143 ~ 143 50
221 50 222 —
159 50 160 —
173 - 173 25
186 50 187 -

223 _ 223 25
85 25 85 75

251 —252 —
166 —167 ~
161 50 162 -
160 75 161 25

126 75 127 25
100 75 101 25
102 —102 50
99 50 100 —
— -■ 101 50
98 75 99 25— — 96 20

100 60 101 _
100 60 101 _
— — 93 _
96 10 96 70
95 — 95 50

102 50 103 _
99 50 100 25

101 20 101 60
101 —101 70

5*/, Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
4 ®/o n Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta....................  300 złr. 5*/,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

fi „ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „  6*/0
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4*/, 

fi Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5V0
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4 1/,*/, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 B 5yl 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 4yt

n nieop. fi fi
Nordwestb. austr. . , . 200 „ 5•/, 

it n Lit. B 200 fi fi 
„ E. 1874 200 m. _ 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „  4“/,
„ z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5°/0 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 % 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3°/_ 

b b zlot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ B
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

fi fi n U  Em.. 200 fi „
„ Nordost . . . .  300 „ „
fi „ złotem . . 200 „ „
fi Westbahn . . . .  200 
fi fi Em. 1874 200 „ B

Losy.
5'/> Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . B 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Feszt złr. 5
K red ytow e.........................  100
C la r y .....................................  „ 42
8*/,.0/, Donau-Dampfsch. . B 105
Insbruku.................................. „ 20
Keglewicha . . . . . .  B 10 */,
Krakowskie.............................   20

płacą żądają
101 25 102 25
104 75 105 —

100 100 50
100 40 101 —

100 50 101 —

108 75 — —

101 30 102 -

101 —w101 50
100 m śs 100 50
102 103 —

81 — 81 30
90 25 91 —

106 50 106 90
104 75 105 50

123 50 124 _ _

92 _ 92 60
99 50 99 90

199 — 199 50
144 — 144 50
124 75 125 25
102 50 103
99 50 99 90
98 75 99 25
97 70 98 30

99 50 100 5C
99 50 100 50

119 25 119 50
129 75 130 25
123 — 123 50
16 80 17 20
8 90 9 10

179 - 179 50
47 75 48 75

116 50 117 50
23 — 24
27 — 29 --
19 50 20 —

Ofner (miasta Budy) . . . *łr. 40
P a lf iy ....................................... fi 42
Czerwonego Krzyża austr. „  10
„  » megier. » 6
R u d o lfa .................................. fi 10
S a lm a ....................................... B 42
Salzburskie............................. „ 20
St. G e n o is .................................   42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4%% Tryesteńskie 105
4% fi . . . „ 50
W aldsteina .................................   21
Windischgratza . . . .  „ 21

W a l u t y .
Dukaty w ażn e...................................
20-frank ów ki...................................
Imperyały rosyjsk ie.........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  3 listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem .
4% fi n fi n rt 
5 /o n fi „ f, 37-letnie 
4V2% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5 “/o Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4Vi0/0 i) pożyczki krajowej . .

5%
r>

4%
5%

W a r s z a w a  4 listopada. 
Listy zastawne I ser.. . .

Listy likwidacyjne.........................
„ warszawskie I ser. . . .ra , . . .
r> n .  AV » • •. •

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
n * * » fi 1866 r.

płacą
48 75
46 25
17 75
12 40
19 25

24 25
60 25

137 —
69 75
39 —
48 50

5 93 
9 90

10 23
12 48
11 24 
61 40

111 —

281 — 
100 60 
95 25 

100 60 
95 50 

100 —  

104 — 
93 50

rub.|kop.

Mają
49 75 
47 — 
17 90 
12 60 
19 75 
61 50 
24 75 
61 25 
34 75

39 75 
49 —

5 95 
9 91

10 25 
12 53
11 26 
61 45

111 25

286 — 
101 60 
96 25 

101 60 
96 50 

101 — 
105 — 
95 —

rub.|kop.

100 40
99 80 
91 30 
99 75 
99 — 
98 90
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BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Maryi W ysockiej

w Krakowie, ul. Bracka L. 5,

mając rozliczne stosunki w kraju 
i zagranicą, zajmuje się umiesz­
czaniem guwernerów, guwernan­
tek oraz bon różnej narodowość1'.

[659-1-]

Ogłoszenie konkursu.
L. 42785. (2515-3-3)

Celem nadania stypendyów z fun- 
dacyi pod nazw a: „Ustanowię 
m e stypendyjne Jana To- 
w arnichiego44, ogłasza sie ni- 
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone sa w czę­
ści dla krewnych i imienników ś. p. 
fundato ra , w części zaś dla innych 
ubogich uczniów krajowych szkół pu­
blicznych, a w szczególności dla synów 
ubogich mieszczan m iasta Rzeszowa, 
lub też niższych urzędników publicz­
nych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez 5 la t pełnili służbę w b. obwo­
dzie Rzeszowskim, a nareszcie dla sy­
nów ubogich urzędników prywatnych, 
z zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch stypendyów dla synów lub 
dalszych potomków kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 
200 lub 300 złr., każde zaś inne 120, 
l t50 lub 200  złr. w. a. rocznie, a to 
stosownie do okoliczności, czyli obda­
rzony niem uczęszcza do szkół poczat 
kowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czonych stypendyów, winni wnieść po­
dania swoje na ręce przełożonej wła­
dzy szkolnej do W ydziału krajowego
najdalej do 15 listopada
b. r. i załączyć: metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne 
i poświadczenie od właściwej Zwierz­
chności miejscowej, że ani kandydat, 
ani jego rodzice nie posiadają takiego 
m ajątku, któryby wystarczał na przy­
zwoite utrzym anie kandydata w szko­
łach. Nadto winni ubiegający się o 
stypendya przeznaczone dla krewnych, 
udowodnić swoje pokrewieństwo z fun­
datorem ś. p. Drem Janem  Towarnic- 
kim, byłym fizykiem obwodowym Rze­
szowskim, a to zapomocą metryk, albo 
przynajmniej zapomocą wydanego przez 
czterech wiarygodnych mężów piśm ien­
nego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej treśc i: iż kandydata 
o stypendyum , jako krewnego ś. p. 
fundatora znają i uważają. Ci nako- 
n iec , którzy według tego, co wyżej 
powiedziano, mniemają mieć pierw­
szeństwo do reszty stypendyów, winni 
dotyczące własności swoje wiarogodnie 
udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, któ­
rzy pokończyli nauki w szkołach istnie­
jących w kraju, zatrzymać mogą sty ­
pendya jeszcze przez półtora roku, 
jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub 
też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia udają się zagranicę.

Z Wydziału krajowego
Ki ólestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Ciroit.

Papier felosetowy 15 c.

Piękny podarek na Święta!
Tylko po

4  złr. 50  centów
sprzedajemy od dzisiaj garnitur stołowy z p ra­
wdziwego c. k. uprz., dla całej Europy patento­
wanego srebra Feniks, który  pozostaje za­
wsze jak prawdziwe 13-łutow e srebro białym, 
w c. k. patent, puzderku pięknie przechowany, 
składający się z 6 noży stołowych o wlutowanych 
klingach stalowych, 6 łyżek stołowych z korony, 
6 widelców stołowych z jednej sztuki z koroną, 
12 sztuk łyżeczek do kawy z koronę, 1 dzwonka 
stołowego pieknie rzeźbionego, wszystkie 31 sztuk 
razem sprzedajemy tylko *a 4 złr. 50 ct. 
Przesyłka do wszystkich części świata uskutecznia 
się za poprzedniem nadesłaniem kw oty lub za 
zaliczkę pocztowę. Łaskawe zamówienia należy 
adresować do „Central-Expeditions-Ver- 
waltuns, Wien, II. ITntere Augarten- 
strasse, 35 MU44 (2381-8-10)

Niepotrzeba golarza!
Przyrząd szybkiego 
i bezpiecz. golenia.
Po  długiem fachowem b a ­
daniu udało mi się w resz­
cie sporządzić przyrząd  
szybkiego  i bezp ieoznego  
go len ia  (żaden hybel do 
g o le n ia ) ,  za którego po-

  mocą każdy nieumiejący
się golić  bez  zac ięc ia  się  może sob ie  sam o g o ­
lić najgęstszą brodę w jednej minucie lepiej niż 
każdy golarz, szybko, dobrze i bezpiecznie.

Cena sztuki z opisem użycia 1 złr. 90 cent.
Rozsyłki za zaliczkę. [2285-5-5] 

niKO£ilJ HIR1BAŁ, fryzyer, 
w Wiedniu, I., Schottenbastei 4.

Świadectwo. Szanowny P an ie ! Ponieważ jeden 
z moich przyjaciół zwrócił mi uwagę na szczę­
śliwy wynalazek Pańskiego przyrządu do _ gole­
nia, przeto upraszam Pana o przysłanie mi jednej 
sztuki z opisem użycia za zaliczką pocztową.

Jan  W agar, proboszcz w W alla, 27 lipca 1887.

© | Schottwiener Paplerfabrlk,
©I Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
1 ,5 ' ,2 1 5 1 5 6 -1

RAslera 
woda na zęby i do ust

je s t niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
w szelką niem iłą woń. 1 flaszka 35 ct.

R. Tiicliler, aptekarz 
W. Roster’s Nachfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E .  Stock- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
ap tek .; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek.; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobłoc 
kiego aptekarza. (1895-9-)

Dra Scltwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak  polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaig-era w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (2451-13-)

umpen
a lien  K eten fiir hSusliche und 
offentl. Zwecke, Landwirthsckaft, 

Bauten und Industrie.
N o i l h o i ł  ■ Nach dem Bower-Barff-Patent- 
ilU U IIG I l  • Inoxydations -Verfahren

W  Inoxydirte  Pum pen
■Ind ror Rost geschtttct.

aagen
n eu ester , v e r b e sse r te r  C onstructlonen.

Decimal- Centesimal- n. L a n W c M s -
Dliii n tnnW Q Q frpn  ausH olzu . Eisen, fu r H andels-, DI UbluU II d d ^ u l l  V erkehrs-.Fabriks-, landw irth- 
ichaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Per- 
sonenwaageu, Waagen f. Hausgebrauch, Viehwaagen.

€ommandit-GesellscIiaft fiir Pumpen und | 
Maschinen-Fabrikation.

Katsloge 
I gratis and franca,la W. G A R V E N S , Wien, I., Wallfischgasse 14 .  g ra tis

ien durch alle resp . M aschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und W asserleitungs-G eichAfte. Broni

Kataloge 
und franco .

Zo beziehen durch alle resp. M aschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und W asserleitungs-G eich& fte, B runnenbau-U nter- 
i Biknn et®. Man Yerlange ausdriicklich Gar Yens’ inoxydirte Pumpen, iresp. Gar yens* Waagen.

Kto chce kupić z pierwszego źródła dobrze 
i tanio materye na ubrania

n i E  11 WEŁNY OWCZEJ
niechaj się uda z zaufaniem do protokołowanej 

od 1867 r. firmy

Józef B run e r  w Reichenbergu
(W CZECHACH).

W skutek okolicznościowych zakupów je s t na 
składzie pewna ilość pięknych dolnych materyj. 
Krawcy i odsprzedający otrzymają przy zamó­
wieniach przeszło 50 złr. stosowny rabat. Cenniki 

próbki darmo i opłatnie. Rozsyłka za zaliczką 
tylko trwałego towaru. (2443-3-5)

Z resztek sukna
nie posyła się żadnych próbek, a przy zamówie­
niu wystarcza podanie długości, ceny i użytku.

1 Wina szampańskie
Extra (demi - douxl E x tra -D ry  (sec C rem ant Rose (demi - doux>,

firmy G e o r g e  G o u l e t  W Reims
DOSTAWCY DWORÓW

C esarzow ej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,
Króla H olenderskiego, [ 1 5 a 9 . }

I  N astępcy T ronu  Angielskiego Ks. Walii,
a we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestw ie, w guberniach zachodnich, 
J  Ks. Poznańskiem i Galicyi.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: 
■ ■ ■ ■  ■
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X
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Handel wywozowy węgli kamiennych
pod firmą

Max Silbermann w Mysłowicach
w Szlazku Pruskim

im

poleca najlepsze pruskie węgle salonowe po bardzo przystępnych 
cenach. Na żądanie podane będą ceny także w walucie austryac- 
kiej, a kwota może być w tej walucie nadesłaną. (2536-2-8)

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx8
Prawdziwą niefałszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. wył. uprz.

patent, norm al, ka lesony  do jazdy  konnej
(fabryKanci Jan Hampf & ibline, ichfinlinde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ig n a cy  M essier.
G łów ny s k ła d  w  W ied n iu , /., B a u ern m a rk ł N r. 4. 

F iiia  w  W iedn iu , I ., B ogn ergasse  N r. 16.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i oplatnie. (2274-37-45)
Uprasza się dokładnie uważać na adres. YH

J. P S S R H O F E R
Przez wynalazcę profesora Hr. Meidinge- 

ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGERGWSKICH
H .  H E I M ,  Dobling bei Wien.

C. i k. w ył. patent. 1884.
Składy: w Wiedniu, I. Micbaelerplatz 5.

w Budapeszcie, Thonentkof.
Pierwszemi nagrodami odznaczone: 

w W iedniu 1873, Kassel 1877- Paryżu 
1878, Sechshaus 1877, W eis 1878, Cie 
plicach 1879, w Wiedinu 1880, Chebie 

1881, Tryeście 1882.
Najlepsze piece do regulowania, na­

pełniania i wentylowania szkół, biur, 
mieszkań itd. zwykle lub gustownnie 
wykonane.

Opalanie kilku ppkoi tylko jednym 
piecem. W  Austryi-W ęgrzech używa 
314 zakładów naukow. 2578 naszych 

pieców Meidingera, między temi w 97 szkołach 
?miny W iednia 668 pieców, w 46 szkołach gminy 
Budapeszt 356 pieców.

Z powodu, że nasze piece są wielce łubiane, 
zdarzają się częste naśladowania. Ostrzegamy więc 
zwracając uwagę na obok znajdujący się znak ó- 
chronny' Szan. Publiczność w swym wła*snym in­
teresie przed zamianą naszego słynnie znanego 
wyrobu z naśla- 
dowaniami, czy 
to polecanemi po 
prostu jako  piece 
Meidingera, czy 
poprawne piece 
Meidingera.

Nasz wyrób ma na wewnętrznej stronie drzw i­
czek wylany nasz znak ochronny.

p iece do regulow an ia , napełn iania  
j j W D O U I  j i w en ty lów , z  podwójnym p ła szczem .

Zgłoszone patenta.
Płaszcze mogą być celem oczyszczenia z kurzu 

usunięte bez rozkładania pieca. Napełnienie bez 
hałasu. Dowolnie długie trwanie palenia przy o- 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunię­
cie popiołu i źnż i bez kurzu.

U p | j n c “  komin lub p iec z  widocznym ogniem  
, r i G I I U o  , pożerający dym.
Patenta zgłoszone we wszystkich państwach.
Komin lub piec może służyć do oddzielnego 

opalania kilku ubikacyj. Dowolnie długie trwanie 
palenia koksem lub węglami. Napełnianie bez ha­
łasu. Usunięcie bez kurzu popiołu i żużli. Źle 
grzejące kominy będą rekonstruowane.

Central opalania pow ietrzne dla całych  budynków. 
S u szarn ie d la celów  przem ysłow ych i gospodarczych.

P iece wagonowe.
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. (1900 9-10)

apteka w WIEDNIU, S in g e r s tr a sse  Nr. 15.
„Zurn go ldenen  B e ich sa p fe ł“.

P i n i l ł k i  P 7 U C 7 ł» 7 a r » 0  I ł r n u i  dawniej uniwersalnemi p igu łkam i zwane, zasłu- 
l i y U m l  u l . j 0 4 u ż ( | u C  IVI UW  g Uj^ na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze­
czywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W  najuporczywszych w ypadkach, kiedy _  
wiele innnych lekarstw  napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po H  
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pude łko  z 15 pigułkam i 21 c n t . , zwój z 6 pu- H f  
de łkam i I z łr .  5 cnt. ,  pocztą n ieopła t.  za zaliozką I z łr .  10 cnt.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1-25,
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwojów 5 złr. 20 ct.,
10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).

Mnóstwo już  listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka, poleca go dalej.

Z wielu podziękowań poda jem y tu ta j  k i lk a :

Znak ochronny fabryki.

meidihber-ofer >| 
H. H E I M ^ I

KUNDMACHUNGEN
von Ctemeinde- und Sparcassa- 
Aemtern, Crutsvemaltungen etc.,

sowie alle behordlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s - A n z e i g e n  
tuf pufe

werden auf Grund langjahriger Erfahrung 
facbgemiiss unter Garantie prompter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

R u d o lf  Mosse
Annoncen-Expedition 

Wien, I., Seilerstatte Nr. 2.
m

Leogang, 15 maja 1883 r.
Szanowny P an ie ! Pańskie pigułki działają 

prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne za­
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz­
dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna­
jomym, a wszystkim one pomogły, nawet oso­
by w starszym wieku i z rozmaitemi cierpie­
niami i chorobami doznały przez nie jeżeli nie 
całkowite zdrowie, to znaczną u lgę, i chcą 

I ich dalej zażywać. Upraszam zatem o pono- 
I  wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy­

stkich, którzy za pomocą Pańskich pigułek 
w yzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowa­
nie. M arcin IJeutinger.

Bega, St. Gyorgy, 16 lutego 1882 r.
Szanowny P an ie ! Nie mam słów na wypo­

wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania 
za Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdro­
wiała moja żona, która przez parę la t ciężko 
chorowała, przez pańskie pigułki czyszczące 
krew, a jakkolw iek jeszcze je  zażywać musi 
to  zdrowie je j tak  się polepszyło, iż z mło­

docianą rzeżkością może sprawować swe 
obowiązki. Z mojego podziękowania proszę 
dla dobra wszystkich cierpiących zrobić od­
powiedni użytek a zarazem zechce mi Pan 
przysłać znów dwa zwoje pigułek i dwa my­
dła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem
Alojzy Nowak, ogrodnik.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że 
wszystkie Pańskie lekarstwa są tak  'dobre, 
ja k  Pański słynny balsam na odm rożen ie ,  
który  w mojej rodzinie kilku zastarzałym 
odmrożeniom szybko pomógł, zdecydowałem 
się mimo mojej nieufności do takich środ­
ków uniwersalnych, chwycić się pańskich 
pigułek czyszczących krew , ab y 'za  ich po­
mocą usunąć długoletnie cierpienie hemo- 
roidalne. W yznaję więc P anu , że choroba 
moja po 4 tygodniach użycia leku zupełnie 
ustała i że pigułki polecam najgoręcej w kół­
ku moich znajomych. Nie mam nic przeciw 
temu, jeżeli Pan chce ogłosić publicznie mo­
je pismo. — W iedeń 20 lutego 1881 r.

Z szacunkiem C. v. T.

Balsam na odmrożenia J- Pserhofera,
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  uznany od wie­

lu lat jako  najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 c.

Balsam na wole niezawodny środek na 
wzdęcie szyi, flaszka 

40 c., opłatnie 65 c.

Esencya życia ”
złemu traw ieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — 
Flakon 20 ct ____ _________ ________

Ś^lTzbabkf ż a o s t r a o a e j . S g S i S
mowy środek na  nieżyt, chrypkę, kurczowy 
kaszel itp. Flasz. 50 ct., 2 fl. opłat, złr. P50.

Esencya na oczy Romershausena, flasz- 
   ka  2 złr. 50 ct., ł/a

flaszki 1 złr. 50 ct.

Pomada Tannochinowa J- Pjerhofera,
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  od dawien da­

wna przez lekarzy i osoby pryw atne u- 
znana jak o  najlepszy środek do porostu 
włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny Pr,of ? t.eudla wie- i- lokrotnie uznany
przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających 
się wrzodach na nogach, bolących i roz­
ognionych piersiach i podobnych cierpie­
niach. Słoik 50 ct., opłatnie 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca
A. W. Bullr icha.  W yborny środek domowy 
przeciw wszelkim następstwom utrudnione­
go trawienia, j a k : bólom głowy, zawrotowi, 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie­
niom hemoroidalnym, zatwardzeniu i. t. d. 
Paczka 1 złr.___________________________

Wódka francuska, flaszka 6o ct.

Amerykańska maść gośćcowa,
środek przeciw wszystkim gośćcowym i reu­
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 c t .____

Likier ŹTiótaóFski Ćh7
2 złr. 60 ct., J/ ,  .flaszki 1 złr. 40 c t ._____

Proszek na pot u T łg , % £
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryac. 

gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 
brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone.

Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem poczto­
wym lub za zaliczką.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto­
wym) porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na składzie w HLrakowie 
pp. W. Redyk aptek, i P. Krokiewicz aptek. (2287-4-12)

Sprzedaż materyałów ogniotrwałych
naszego wyrobu przekazaliśmy dla dogodno- 
ści Szanownych P P. odbiorców w K rakow ie: 

^  Agencyi kopalni w ęgla  Art. lir. Potockiego, 
ulica Jagiellońska ]4r. 5. [2518-3-9]

Z a rzą d  fabryki m ateryałów  ogniotrw ałych 
A rtu ra  hr. Potockiego w K rzeszow icach .

Fknnnm żJ czJ lbJ  sobie w jaknajkrót-
Z.IVUIIUIII SZy m czasie posadę zmienić 
za mniejszem wynagrodzeniem. — Adres: 
I i .  A . S .  poczta Tarnów. (2538-2-3)

■ n k o  większego parku wraz z ogrodem kwia- 
M J^towym i sadem potrzebny jest uzdol­
niony ogrodnik. (2539-2-3)

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya W ydziału R a­
dy powiatowej, ulica Pańska we Lwowie.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2427-3)

z B e r g e n
przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdąu w Krakowie przy 
nlicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 e. 

Konstanty Wiszniewski.

K amienica
2 piętrowa, z ogrodem i stajnią, w głównej ulicy, 
trwale i ozdobnie zbudowana bardzo dobrze się 
rentująca je s t do sprzedania. W iadomość w Biu­
rze Wt. Jaworskiego w Krakowie ul. 
Grodzka Kr. 30. (2485-4-4)

Materye wełniane 
z  Greiz-Gera. (2406-5-6)

Jedyna sprzedaż defektowych materyj apretury 
L. Hirsch w G era, znajduje się u firmy Ernst 
Eichenberg> Cliemnitz, Śachsen.

B K A Ł I O Ś Ć
składająca się z domów mieszkalnych przy ulicy 
Nowej w Jaśle je s t z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod literami W. SE. poste 
restante Jasło. (2500-3-3)

F O Ł W A ^
obejmujący 110 m. pola ornego i łąk, 64 m, 
lasu, 3 mile od Krakowa, przy stacyi kolei 
dom obszerny murowany—-jest z inwenta­
rzem do sprzedania. — Wiadomość przy ul, 
D i e t l a  pod Nr. 9 1. (2400-6 6)

JABcLKA STOŁOWE
od złr. 8—11 złr. za 100 kilo,

T e g o r o c z n e  o r z e c h y
złr. 17 za 100 k ilo ,

JADALNE KASZTANA
złr. 10 za 100 k ilo , 

na miejscu w Marburgu — rozsyła za zaliczką 
w każdej ilości Adolf Himmler w Mar.
burgu, w Styryi. [2494-3-5]

N ajlepszy miód w p las trach
kilo 60 ct., w pudełkach drewnianych od 1 kilo 
wzwyż, opakowanie darmo;

najlep szy  miód różany
kilo 50 ct., w 5 kilowych puszkach blaszanych 
(puszka blaszana 30 ct.) dostarcza za gotówkę 
ub za zaliczką. (2194-4-6)

Jerzy llolenec, handlarz miodu 
w Uublanie (Laibach) w Krainie. 
Prócz tego polecam pp. hodowcom pszczół, 

pie-nikarzoia i kupcom najlep. poręczony miód 
do żywienia, miód surowy, miód gład­
ki i miód po patoce po najtańszej cenie.

Płynne złoto
srebro.

Płynne złoto i srebro do pozłacania, posrebrzania i naprawy 
ram, przedmiotów drewnianych, szklannych, metalowych, skó­

rzanych, papierowych i. t. p.
Użycie dla każdego bardzo proste. Cena za flaszkę"wraz z pen- 
dzlem 1 złr., 6 flaszek 5 złr., 12 flaszek 9 złr. Za zaliczką lub 
poprzedniem nadesłaniem gotów ki, rozsyła (1759-12-15)

K arol Próls w Bernie morawskiem.

W iedeń — „Hotel Metropole*.
Ringstrasse, Franx-Josefs-Qnai.

W i e l k i  p l e r w i z o r z ę d n y  hot e l .
3X) pokoi i  salonów (od 1 złr. wzwyż) w inda o sob ow a , czytelnia z dziennikami wszelkioh krajów 
także „Czas“). W spaniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w  hotelu. Staoys 

tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoie 
zn iżone ceny. .2265 78 92) L. SPEISER, dyrektor.

i

FR A N C ISZEK  TITŁ
sk ład  fabryczny p rzedn ich  sukien  i tow arów  w ełn ianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państw a, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [2295-29-40]

ik ład założony w roku 1843.
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Znak ochronny.

BEZ CZYSZCZENIA POŁYSKUJĄCE BUTY.
R Y S Z .  G A E R T N E R A

płynne, f ran cu sk ie ,  n iep rzem akalne

natychmiast, czernidło połyskowe
któ rego  połysk nie t rao i  się  nawet w wilgoci. Jedyny urzęd .  zbadany  i uznany 
wyrób, iż sk ó rz e  nie szkodzi.  Cena flaszki 50 cnt.  Rozsyłka 2 flaszek 1 zh- 
30 c., 6 fl. 3 złr., 12 fl. 4 złr. 80 c. opłatnie. Należy uważać na znak  ochronny. 

Naprowadzone w c. k. wojska.
F abryka: Rys*. Gaerlner w W i e d n i u ,  Giselastrasse Nr. 4, Part. 

Do nabyciu we ws*ystUicb znaczniej s*ycb sklepach' 
bandlaclt obuwia i skór. (2013 -3-16)
Skład w Krakowie: S. linger senior, skład skór, ul. św. Tomasza.

9  C. k. patentowane higieniczne w yroby dla racyotalnego pielęgnowania ust i zębów
D ra iiieil. C. M. F a b e ra

przybocznego lekarza ś. p. cesarza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu.

Esencya do ust Eucalyptus
(odznaczona 1978 w Paryżu)

wyborna antiseptyezna i antimiazmatyczna, ochronna przeciw błonioy, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i żołądka, psuciu zębów itd. W ielce polecenia go­
dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą i po szkole. Ni zbędna do odwaniania pokoi.

Cena flaszeczki 1 złr. 20 ct. (1568-9-)

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s “ .
Jedyne kiedy kol wi k na wystawie powszechnej (w Londyuie 1862) odznaczone medalem, 
ponieważ jes t najstosowniej, i najdebkat. środkiem konserwującym zęby. Cena puszki 1 złr.

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. Do nabycia 

Krakowie u Wiln. Fen/.a i J. F . Fischera, w Sowym Sączu u apt. W. Filipka
i R. Jakubowskiego.

Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3.

W er etwas zu annonciren bat, sei es Grescb&fte, Waren, 
Hdufe oder Verk&ufe etc. etc., wende sich an das seit 
29 Jahren  bestehende

I . OEST. ANNONCEN-BUREAU

-4$  A .  O P P E Ł 1 H
in

W ien, I., Stnbenbastei 2.
Dasselbe besorgt alle Annoncen r ee l l  und bil l igst  in alle Zeitungen, 

Fachschriften und Kalender des In- und Auslandes.
— Preiscourante gratis. —
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Wydawnictwo Dziennika „Słowo". | Ptófna krajowe
W yszedł tom I. powieści surow e i apre tow ane, ,

Hen ryli a » i e ń k l e w l e % a \ ^ ^ .  SSTSScĘ
kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 1

pierw szy krakow ski sk ład płócien krajów.
x j  I K u l c z y l t o w s k i e j

s ta n o w ią c y  czę śc  _ p ie r w s z ą , k tó r a  p r z e d -1 w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Sa7ki.\ 
S taw ia  z a m k n ię tą  w  so b ie  ca ło ść . I (®^^iZIia stołowa — ręczniki i chustki do nosa I 

S k ła d  g łó w n y  w , k s ię g a rn i  G .  Gebe- ^  1 zagraniczne): (2523-3-104) \

Pan Wołodyjowski,
tfmera i Spółki w  Krakowie.
Cena tomu I. złr. 2 ’4 0 , z przesyłką

(2424-3-3)
7 “

pocztową złr. 2-60
I Gorzelnika zrû °.̂ czen’‘em &ursu go-1

Dr. Michał Kaufmann ,TT -
(powróciwszy z Marienbadu) leczy jak  w latach U nS a ™- 
zeszłych: choroby ■ • ...------—-  j  stawów, mięśni i nerwów i
(nerwobóle, kurcze, porażenia), jakoteź atonia ki- n ,„ ,  • * 
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage), I OSni0brWałe 
według metody Mezgera w Amsterdamie. “

IVIieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 32, w do 
ii 8 '] ? aczmarskiego i przyjmuje od godziuy 

2ej do 4ej po południu. (2335-14-40)

, rzelnianego i egzaminem 
o kotle parowym, oraz kilkoletnią prak­
tyką, potrzeba zaraz do gorzelni paro- 
wej. Warunków umowy udzieli Brenne- 
rei-Meister in Margonya per Eperies,

(2542-2-3)

i bezpieczne od włamania

SIIwU 1 powidła
prawdziwe tureckie świeże

nadeszły do handlu p. f.
H. Kret§chmer

w  Krakowie róg Rynku i ul. Szew skiej 2.
2489 5 12)

FABRYCZNY SKŁAD

BIELIZNY
trykotowej, według systemu profes.

Jaegera, 
w handlu p. f. Porębski i Zimlerj

w Krakowie, Rynek gł. L . 8.
Kupujący otrzymują dokładne wyjaśnię-, 

ni a, jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia i utrzymania tejże 
w należytej elastyczności, zwłaszcza try­
kotowe koszule, których używa się jako 
zwykłe koszule. — Bielizna Jaegerowskaj 
przy obecnej zimowej porze jest niezbędną 
dla osób słabowitych i skłonnych do prze 
ziębienia oraz cierpiących na reumatyzm 
i przez najwyższe władze sanitarne jak 
najlepiej jest zalecaną. (2504-2 6)

kasy
u ż y w a n e  i  n o w e .  sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S . B e r b e r  w Y t i e t l n i  u ,  G lra -  
b e n ,  H r iŁ u n e r s t r a s s e  l O .  [2272-60-

Katalogi darmo i opłatnie.

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20* 

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odsxcxeg-olnione 7ma medalami 

zas-ługi 1 2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

l i r ^ A  G i \ rO Ł l ] V A  - ® S -
jedyny  środek odświeżający p łeć ; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się m iękką i delikatną Magnolina usuwa czerw oność  nosa i węgry. 
  Ce.,a tego znakom tego środka 1 złr. 50 ct.

PIF' W oda l i l i o i a
plamy żółte, brunatne, oBtudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 

w ody po kilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

Krem oryentalny biały,
cielisto-różo wy dla blondyn k i cielisto - żółtawy dla szatynek, 

nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. [1916-26 ]

N a i l c a n c 7 9  m o ł n r l o  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c hn a j l e p s z a  m e io u a  p r Bronisław Chwistek
do nąuczenia się języka n i e m i e c k i e g o  lekarz chor6h Jcohiecych

Iw 3ch miesiącach hex naucxy-| •. • , , _ _ . , .
I cielą, przez P i ł .  R e u s s n e r a .— Cena) godz. 2 3 popołudniu
kursu niższego 80 c., kursu wyż. 2 złr. 60 c. PrzJ uiicy Szewskiej Nr. 14. (2532-3-6)

Nabywcy obydwóch kursów razem mogą ko-I  ---------- J  "  '• 'J  a u i o o u  x ciAivyxxx x v u  I   —  ■■ ■  ----- --------------

Irzystać z „Niespodzianki**, gdyż w n iek tó -| » ■ < ■ , , . , • , , . ,
I rych egzemplarzach znajdują się kupony dające I c S iA IT Im O  ż y czy  so b ie  u d z ie la ć  j ę z y k a  
I prawo do otrzymania różnych dzieł cennvch ia-1 w  ** n ie m ie c k ie g o  co d z ie n n ie  g 0 -

I dzinę za 4 złr. miesięcznie. Ulica Miko-

■ J  o  L —«.» uxiwjuujqi nujouuy J
I prawo do otrzymania różnych dzieł cennych ja- 
| ko podarki bezpłatne.

Metoda a n g i e l s k a  kosztuje 90 ct.
Skład główny w księgarni Geberthnera
Sp., tudzież J. K. Żupańskiego i J. K.

IHeumanna ^ w K r a k o w i e ,  Seyfartha i
I Czajkowskiego we Lwowi e .  (2017-5 6)

łajska, na dole Nr. 30, od g. 11—12 (2537)

WAŻNE DLA PAŃ!
P ie r w sz a  krakow ska pracow nia  

n D U / i c r c 7 P 7 i r y i i r  I I * O ^ V € ^ l 4O D  W  l l l l r  lodszczególniona m e d a l e m państwowym
I na Wystawie krakowskiej 1887 r. za krój 

(2521-2-3)|i wyrób niezrównanej doskonałości, prze-

Ceny jak dawniej stałe od złr. 2
do 25 złr. (2482-3-4)

PAI’11!It IIIMLOT
M U S Z T A R D A  W  A R K U S Z A C H  D O  S Y N A P IZ M O W

P r z y ję ty  p rze z  szp ita le  w P a r y ż u  
N IE Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M U  I  W  P O D R Ó Ż Y .

W ym agać podpis W Y N A ­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH

i na 
Pudełkach.

i l H I I

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

A PT E K A C H .

SKŁAD GŁÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

J0RUAN&T1MAEUS
WjEKDPRAG B / m c m r.ft BUDAPEST

un ier eigener Fi r R.B I um e ri a

E C H T E R E N T O E L T E R  ‘

V OR RATH IG I. N A)L ^2
0 R OGUE NyS PĘŁEftErWNDDELię ATESŚEŃGlsCHflf TEN

IL. 5004. -------------

Gmina m iasta
13500 mieszkańców, a mająca stałej - - - - -
załogi wojskowej przeszło 600 łudzi 
z siedzibą c. k. komendy rezerwowej
i werbowniczej, tudzież c. k. Sądu \ Ę T  W f |V * £ f t  W l f » V

.obwodowego, c. k. powiatowej Dyrek- . . .  ... ^  7  .
jc ,i s te b u , c. t .  Starostwa, c Ł  w y S  
szego gimnazyum, szkoły wydziałowej I pokoi, kuchni, drewutni, strychu i piwni- 
męzkiej i szkoły żeńskiej', —  wydzier-Iczki, tudzież stancyjki z osobnym wcho- 
żawi propinacyg piwną, miodową i wód- dem, nadającej się bardzo na otwarcie 
czana wraz z dodatkiem gminnym, tu-|j^^ePu iub warsztatu, każdego czasu
dzież lokal na ten cel przez gminę f . wynajęeia. — Morawica jest.wsiąpara- 

- . . , . . . , ,&miuv fialną, ludną i ruchliwą, przeto nadająca
wynajęty, jak niemniej realność w o-Jgję bardzo dla jakiego prxemysłow- 

[ grodzie miejskim, najwięcej ofiarują-1 ca; kupiec lub piekarz może liczyć tu na 
cemu na lat trzy od 1 stycznia 1888 powodzenie. — Bliższe porozumienie każ- 

Ipocząwszy przez publiczną licytacye,|de^° czasu we w Mor awi cy .

[2165-3]

f  Sile przeoczyć!!
|  Odznaczone „wielkim złotym medalem".

AUTOWI WILD
FABRYKA INSTRUMENTÓWmuzycznych

w  Chebie (Eger) w  Czechach
poleca swoje przez pierw-szorzędnyck 
artystów jako  w nowszych ez.tsach za 
niezrównane oznaczone skrzypce, al- 
tówki itd. wedle modelu Siraduaregu, 
Unarnerego, Amatego po 9, 10, 15, 
20, d o .50 złr. za sztukę; gorszy gatunek 
6 złr., skrzypce dla uczniów 3, 4 do 
10 złr., k larnety najlepsze, 13 klap walco- 
wych 14 zł r ,  flety niezrównane, najlepsze 
trąbki, waltornie od 15 złr. wzwyż. H. gu­
stowne cytry, smyczki, struny itd. 
Reparacye znakomite. Cenniki darmo i 
opłatnie. Zupełna poi ęka za każdy odemnie 

„  sprowadzony instrument. (2425-2-10)

N etto  4 3j4 k ilo  kaw y
z ocleniem, opłatnie za zaliczką: 

Portorico..................................złr. 9  18 do 9 5 7

£ » « » » ...............................................„ 9-48 „ 9-95
f a w »   ......................................... „ 892  „ 9-34
Santos 1 Campinos . . . „ 8 58 8 72
także paczki na prókę z 2 do 5 gatunkami.

Giuseppe Rigler w  Tryeście.
. CENNIK kawy, ryżu , oliwy i t. d. d a r m o  
1 o p ł a t n i e .  (2441-6-6)

D jstać  można w KRAKOWIE w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

*2269-2-)

Założona 
1679.

I .PATENT 
1 8 8 7 r "8«5e52S3BSEa«H»aEBaE

R.DITM AR, c .k  . uprz. fabryka lamp
w  W I E D N I U

ETEOR LA M PY
L A M P Y  H A F T O W E

n a jś w ie ż s z e j  k o n s tr u k c y i , pod, w zg lę d e m  
s i ł y  ś w ia tła  p r z e w y ż s z a ją c e  w sze lk ie  z a ­

c h w a la n e  g a tu n k i  w ie lk ic h  p a ln ik ó w .
Do n a b y c i a  

we własnych składach fabrycz. w W iedniu, Gracu, 
Tryeście, Pradze, Lwow ie, Budapeszcie, Monachium^ 
Berlinie, Medyolanie, W arszaw ie i Bombaju, tudzież 

we wszystkich większych handlach lamp.
F a b r y k i :  (2184-5-10)

w W ie d n ia ,  III., Erdbergstrasse Nr. 23 — oraz 
w W a r s z a w ie ,  ulica Chłodna Nr. 41.

a to albo wszystkie przedmioty razem, 
albo też każdy przedmiot zosobna.

Cena wywołania rocznego czynszu 
ustanawia s i ę :

I. z a  c a łą  propinacyę:

(2402-4-5)

a)

b)

Zarząd dóbr Bierzanowa
poczta Bierzanów,

.  , .poleea swoje z doskonałości powszech-
za wyłączne prawo wyszynku wraz L je znane a f e m i l i a k i  S t o T o w e  
z lokalem i realnością, w ogrodzie p0 3  „ i  ,. za 100  H o  ,  odst
miejs im . . . zlr. 2 1 1 5 / e. 2 0 [ do domn Zamówienia przyjm uje Skład

nasion przy ulicy Sławkowskiej L. 10.
(2303-12-)

za prawo poboru 
dodatku do po­
datku gm innego. 14954 „ 80

a)

b)

Razem „  36112 „ — 
II. z a  propinacyę w ódczaną:

za wyłączne prawo wyszynku wraz 
z lokalem . . . .  złr. 15192  
za prawo poboru do­
datku do gminnego po­
datku . . . .

OKff-3ftłas3iiaew«sKss« I
za

Zarząd fabryki nafty
w  Lipinkach,

poczta Zagórzany, donosi szanownym 
konsumentom, iż jak w roku zeszłym  

7 2 9 6 Itak też w bieżącym, rozsyła n a f i t ę  
Razem „ 2 2 4 8 8 1 S a l o n o w a * |  9 wysoko niezapalną i 

propinacyę piwną złr. 8742 gospodarską, w kamionkach po 20 klg.
„„t-----  li  w beczkach po 150 klg. czystej wagi.

(2429-6-6)

/ f f
■ / / /

■ a- '  ^  FABRYKA 
- j *  wybornych

-is,*
holenderskich
l ik i e r ó w .

Skład fabryozny:

W I E M ,
K o h lm a r k t 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2187-3 12)

VAN WHITED'S CACAO
jjest uznany jako NAJLEPSZY 

i w używaniu NAJTAŃSZY.

b) za prawo poboru do 
datku gminnego od 
p i w a ......................... 4370

Razem
IV. a) z a  prawo propinacyi 

miodowej . . . .
b) za prawo poboru do­

datku gminnego od 
m io d u .........................

13112 RZETELNI AJENCI,
I którzy chcą się trudnić sprzedażą naszych pra- 
I wnie wystawionych listów na częściowe spłaty, 

y } r  1 7 5  I będą przyjęci, Udzielamy o ile można najwyższą 
| prow izjo. Firma istnieje od 25 lat. Sigmund 
I Politzer & Co. Nachfolger B r t t d e r  D t r n f e l i l ,  
I Bankgeschaft, Budapest, Badgas. L. 4. (2533-3-3)

87
262Razem

j V. z a  rea lność  w ogrodzie
m i e j s k i m .............................. złr. 250

Licytacja ta odbędzie się dnia l6go 
listopada 1887 r. od godz. lOej przed 
południem, a to ustnie lub za poda-

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych r \ T  pisemnYcŁ ofert, które ostatnie 

handlach łakoci i kolonialnych, oraz c u k i e r n i a c h d ^ a ^ t ^
I W  puszkach blaszanych po 1|2, 1\4 i 1|8 kilo nettol [ 10 % ceny wywołania. Warunki licy
KWIZDY środ ek  w ygubiający zawartości. [2157sdio4]

N■o
Prawda trwa najdłużej !

Ja k  długo zapas starczy, sprzedajemy 
od dziś [2526-2-6] 

tylko xa I xłr. ,50
olbrzymie, bardzo grube, szerokie, trwałe

^  derki na konie ^
z bordiura- 
mi kol or . ,  
190 cm.dł., 
130 cm. sz., 
w 2ch ga­
tunkach :

I. gatunek 
1 zlr. 50 c., 
bardzo pię­
kne zł. 1 75 
za sztukę.

Żńłtowłochate

derki fiakierskie
z 6 różnokolorowemi paskami i bordiu- 
rami, kompletne, wielkie, 195 cm. dług., 
130 cm. szerok., po S złr. 80 c , a 
195 cm. dług., 158 cm. szer., bar. piękne 
po 3 złr. Szczególnie polecenia godne 
dla właścicieli powozów fiakierskich.

WAARENHAUS
2 f r  m o n a r c h i e
Wien, II I .  Hintere Zollanitsstr. 9.

NB. Uprasza się o dokładne zwrócenie 
uwagi na adres, gdyż wszelkie inne po­
dobne ogłosz. są tylko naśladowaniami.

s z c z u r y  i m yszy .
I Miejsca, sprzedaży; w Krakowie u Staniał. Feintuclia w Rynku gł. \r . 0 —1 
| UiiiMlel papieru i korzenny — M. Jawornickiego w Rynku
I r. M  Jana Janiki — Kd. 14 rłi ut lera, skład materyał. apteczn.   Pr. Łe-
I ■ «“’ handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego, aptekarz. -  
IJ. Wentzla w Rynku głów. Kr. 18/10. — »w Rzeszowie J. Sckeitter &  Pomp.

W Y B O R I E
s iedm iogrodzk ie  w ina  

w ysk o k o w e
^  najlepszym gatunku , słodkie i ogniste, 
jak  tokajskie, bardzo smaczne wina na we* 
ty , rozsyłam w butelkach koszykowych 
zawierających 3 litry  za zaliczką 3 złr.
f ic . opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
Również rozsyłam stare wyborne wina 

stołowe po 25 c. za litr, w gustownych bu­
telkach koszykowych lub baryłkach zawie- 
rających 25 do 50 litrów. P rzy zakupnie 
większej ilości tańsze ceny. (2531- -20)

P. J. MliiELB/ICHER,
Torda, Siebengeburgen, Ungarn.

ś m i e r ć  ! § * c 5 E i i r o H i
Dla w ygubien ia szczurów , m yszy  domow. 

i polnych, skrzeczków  i kretów .
■ eu Erodes wygubiający szczury działa tylko 
I na szczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
I goy psom , ki t om, drobiu i innym pożytecznym I 
I z z i  rzętem domowym, wedle orzeczenia weteiy- 

narzy wcale nie szkodzi.
I Pmwdziwy do nabycia w H I M H O t V I K  ul 
OT. Jawornickiego, Pd. Kr&utlera, W. 
? ew - i “ i ap t ’ ** ' W i s l “ !e w s k l e g o  apt.,

? e g o '  (2312 16 26 ł.łówny skład dla Rallcyi u Piotra 
Uiko.asclia, aptekarza we Lwowie. 

Cena sztuki 50 ct. w. a.
I sMatl « aptece obwodo |
wej w Horneuburgu pod Wiedniem.

Impotencie.
osłabienie męskie,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu 
chu i pamięci, pnodraŻDienic, rozstroje ner 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również s ie cz en ie  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania także 
wszelkie choroby kobiece,  ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby maeioy 
również ściśle wedle naukowej metody wszel 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

H a r t m a n m i
specjalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

_ wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leozenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (2279-196-)

’S & j k ,  3 B Ó 3 L - T T
_ kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów •v "

WIELEBNYCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w  SOULAC (Gironde) | 

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
2 MEDALE ZŁOTE : 

w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1883 r. 
NAJWYŻSZE NAG-RODY

WYNALEZIONY i  przez P rzeora
w  roku  I O  I O  PIOTRA BOURSAUD

« C odzienne użycie  k ilk u  
k ro p li Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych  
w pół szk lan k i w ody zapobiega 
i leczy próchnienie zębów,której 
b ieli i w zm acnia ja k  rów nież 
odśw ieża i u tw ie rd za  dziąsła 
w yborn ie .

« O ddajem y p raw d ziw ą  usłu- _  
gę  naszym  czy teln ikom  zw raca jąc  ich  u vagę  
n a  ten  s ta ro ż y tn y  i u ż y teczn y  p re p a ra t  naj­
lepszy ze środków leczących i  jedynie zapobie- 
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Domzatoionum1807r. C  C  P I 11W uL Hugueńe, 3 I
AGENT GŁÓWNY: O  L U  U  I N  BORDEAUX I

Z najdu je  się w e Lwowie w a p te k a c h  : P P .  Mi-1

B lum enfeiU a i .  * 1 *  S t a  p .  j g .
W iszniew skiego, T iau czy n sk ieg o  i S iedleckiego, i w m agazyn ie  perfum  P .  D onning .

(1891-5-)

Franciszek Gaugusch
poleca Szan. Publiczności n o w o  o tw ro« 
r x o n y  I ia n d e l  w i n  t o k a j s k i c l i  

i  e r la u s k ic ł i .
Rozprzedaż na butelki. Naturalność i praw­
dziwość win poręcza się. (2495-3-3) 

Skład przy placu WW. Św iętych L. 8.

A J E N T Ó W
p o s z u k u j e  s i ę  dla zastępstwa znanego 

(rzetelnego domu. Dla k a ż d e g o  możliwe, 
bez pieniędzy i bez ryzyka. Z a r o b e k  
ł a t w y  i znaczny. Oferty pod „Verdienen“ 

Hauptpost poste restante Budapest. 
(2534 3 3;

Wiedeń, I.. Oraben 3T,
obok słupa pamiątkowego,

Proszę dokładnie uważać na firmę 1

Iw Ryuku głównym, linia A - B ,  jestl *'
I każdego czasu do wynajęcia. Bliższal f  i ■,w“  " s ^ ^ i ^ ^  g o rse ty  f isz b in o w e

> 0 (J  g  z Jj. ^

tacy i przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze.

Sambor, d. 14 października 1887 r. 
D r. B u d iy n o w s k i .

Lokal sklepowy

|w Krakowie, Sukiennice 
[2522-2-3]

A p tekarza  1S. $ c l i o I i n u $ ’a  |
| w  F l e n s b u r j ę u

p l a s t e r
n a  w sze lk ie  p o strza ­
ły w  kościach , pole- 

, cauy  przez lekarzy , 
i sk u tk u je  szybko i 
8 n iechybnie  przy 
i  w szelk ich  postrza- 
* lach u  k ościach ,c ie r­

p ien iach  krzyżowych
.  ----- w  offóle przy hole-
I  sc iac ii reu m a ty cz n y ch  i rw an iu  w 
I c z ło n k a c h .

B ossa  5 0  c e n t .  w . a .
R k s p e (i y c y a r y cza łt o w a 

w ap tece  M a k s a  F a n t y  
w Pradze czesk iej.

(ap tek a  pod Jednorożcem ).
J O o  n a b y c i a  w a p t e k a c h .

W Hrahowle u E. Stockmara a p t , K. i 
I Wiszniewskiego apt. i E. Kadiera apt •
I w Brodack u M. Redera apt. i Ad. La-’ 
[teinera aptek. (199 21-26)

Szozególność: gorsety
piersiowe dla s ł a b y c h  
pań, zupełnie bez wkła­
du , od 10 złr. wzwyż. 
Angiel. gorsety dla pań 
i panów jeźdźców. Miarę 
należy brać w centime^ 
trach na sukni, bez odli­
czenia na ciele. 1. Obję­
tość piersi i grzbietu, 2. 
kibici, 3. biodra, 4. dług. 
p. ramionami aż do kibici. 
Gorsety będą przystrojo­

ne i naprawione.

Mimo nadzwyczajnie podroźałych cen 
kawy, sprzedaję bardzo tan '11 i nnioua™ 
szczególniej jeden  gatunek

(1582-174-1

Z A ST Ę PU JE  MACHINY PAROWE 

! £  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
stoi;) UV *, t(Jżffry , d la  e le k tr y c z n y c h  la m p  

• /  ż a r z ą c y c h , ta k ie  d w u c u lin d ro w u  
o  sile * 3 « i o  IOO fi#ni.

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  O A Z O W Y C H
gŁ A U G E M  &  W O L F  w  i f r l e d i i lg ,  X .,  S ,.i*<>„b„rS e P * tr a s» e  5 3 .

SUKNO!
Piękne, trwałe gatunki, tak  gładkie jak  
w nowych gustownych wzorach w ykra­
wa się bardzo tanio. Próbki przesyła się 
do przejrzenia opłatnie, tylko dobrze 
asortowane zbiory dla pp. majstrów kra­
wieckich na koszt. (2174-8-)

Skład fabryczny sukna 
„ K U M  W E I S S E K f  Ł A M M “

In IIr ii ii u.

kawy
Ceylon wybornej i doskonałej 
w smaku, k tó rą  sprzedaje po taniej 
cenie » «  ct. za pół kilo i k tóra nawet 
najwięcej wybredny smak zupełnie za- 

dowołni. Oprócz tego wszelkie

tow ary  kolonialne
w najlepszym gatunku po najtań- 
szyck cenacłt w handlu

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł. L. o.

, Towaiy daję także na ksią­
żeczki kontowe z terminem wypłaty 
miesięcznym. (2498 3-4)

I



CZAS z Niedzieli 6 Listopada 1887.

f (2548)

Za spokój duszy ś. p.

K A M I L L I  z R U S S O C K IC H

ŻELEŃSKIEJ
odprawiony zostanie

W O X X W A
we wtorek dnia 8 listopada b. r.

o godz. 10 zrana

w  kościele 0 0 .  Dominikanów  
w kaplicy różańcowej.

L- 394 RADA OGOLNA 
Towarzystwa Dobroczynności

w KRAKOWIE.
n ab ożeń stw o  ża ło b n e  za dusze 

wszystkich zmarłych Fundatorów i Dobro­
dziejów Towarzystwa Dobroczynności, od­
będzie się w kaplicy Zakładu przy ulicy 
Koletek w d. 7 listo p a d a  r. b. t. j. 
w poniedziałek o godz. 9 z rana. Rada 
ogólna zawiadamiając o tern wszystkich 
Członków Towarzystwa, zaprasza zarazem 
Szanowną Publiczność krakowską do u 
działu w nabożeństwie. (2563)

Kraków, d. 3 listopada 1887 r.
D r. W. S ciborow sk i.

Piezes Tow. Dobr.
A* F u rm an k iew icz,

Sekretarz Tow. Dobr.

kaw aler, zu- 
[ 5 p e ł n i e  wy-

kszM eony we wszelkich gałęziach swego zawodu, 
poszukuje odpowiedniej posady od 1 stycznia.

W iadomość pod- Ht. S. J .  H .  poste restante 
miejsce. (2543 1-3)

Ogrodnik artystyczny,
kształcony we wszelkich gałęziach s

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
i  C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. x
$  —  T T . . . . .  ' 1ROZPISANIE OFERT.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Kra- 
5  kowie zamierza d ostaw ę tarcic I brusów 
jg z drzewa dębowego, jasionowego, o- 
$f rzechowego, modrzewiowego, sosno- 
X  wego i jodłowego, do robót warsztatowych, na 
1C rok 1888 potrzebnych, w drodze wniesienia ofert za- X bezpieezyd
i i  Dotyczące opieczętowane i napisem : „Oferta na

dostawę drzewa warsztatowego^ zaopatrzone oferty, 
x  mają być najpóźniej do 35 listopada r. b. 
X  do 13ej godziny w południe wniesione do 
^  c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie. — Formularze na 
_  oferty, w których potrzebne ilości i rozmiary drzewa 
TT uwidocznione są, jakoteż ogólne i szczegółowe warunki 
3 dostawy, można przejrzeć i otrzymać w biurze mate 

ryałowem c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie. (2567)

Kraków, dnia 3 listopada 1887 r.s
X  m
XXXXXXXXX XXX XXX XX XXXXXX XXXXXX

C. fa. Djrdicjii rucha.
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Powóz nowy, półkryty, 
lekki — jest za 
przystępną' eenę: 

do sp rz e d a n ia . — Wiadomość u I£ l6 «  
c z e ń s k ie g o , sio d la rza  w  K r a ­
k o w ie  p rzy  u lic y  S z p i t a l n e j  
pod i r .  38. (2545-1-3)

Firma założona 182'S. Fondee 1828.

LUDWIG HARTMANN & EIDAM
Następca Kasper Schefcik,

Fabryka tow arów  toka rsk ich
tr W iedn iu, VI., M a g d a len en stra sse  6 ,

obok teatru  an der W ien . . .
Szczególność s Prawdziwe piankowe i bursztynowe tow ary, laski i bicze. 

W achlarze, towary ze słoniowej kości i szyldpatu , gry w  domino 
za zaliczką. — Album wzorów na żądanie darmo.

szachy. R ozsyłka 
[2456-1-6]

i u b j e k t
z handlu galanteryjnego biegły w ekspe- 
dycyi, znajdzie umieszczenie w  handlu I 
p. f. P o ręb sk i i Z im ler w Krakowie. [ 

(2565-1-2)

Ogłoszenie konkursu.!
Nr. 52.878. [2564-1-3]

W ydział krajowy Królestwa Galicy i 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem K się­
stwem Krakowskiem, rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia po­
sady nauczyciela fachowego, a zara­
zem kierownika krajowej niższej szko  
ły  rolniczej w Jagielnicy.

Z posadę, tą połączona jes t oprócz 
wolnego pom ieszkania, płaca roczna 
w kwocie (1200) tysiaca dwustu zlr. 
w. a., dodatek aktywalny w kwocie 
(140) stu czterdziestu zlr. w. a. i do­
datek pięcioletni w kwocie (200) dwu­
stu zlr. w. a.

Nauczyciele fachowi kraj. niż. szkoły 
rolniczej w Jagielnicy są urzędnika 
mi krajowymi i jako tacy mają prawa 
i obowiązki określone ustanową służby 
krajowej z dnia 26 czerwca 1866 r  
o ile takowa do nich ma zastósowanie. 
Szczegółowe określenie praw i obowią­
zków tych nauczycieli mieszczą w sobie 
regulam ina szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyż­
szą winni wykazać dokładną znajomość 
języka polskiego, a nadto przedłożyć 
W ydziałowi krajowemu:
1) m etrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa udowadniające kwali- 

fikacyę do zajmowania p osady , o 
którą kompetują.

Podania wnieść należy do W ydziału 
krajowego najdalej do końca gru­
dnia b. r.

Posada obsadzoną będzie z dniem 1 
września 1888 r.

Z Wydziału krajowogo
Królestwa G alicyi i  Lodom eryi w raz z \ 

W id . Ks. Krakowskiem

Lwów, dnia 25 października 1887. j

KIELSKIE S Z P R O T y T
wielkie, złotożółteTi trwale wędzone, rozsyła po 
cztą opłatnie za zaliczką skrz. około 240 szt. 
1 złr. 54 c., 2 skrz. 2 złr. 47 c., 4 skrz. 4 złr. 
63 c., 6 skrz. 6 złr. 47 c., Uwaga. P rzy  obfitym 
połowie odpowiednio taniej. (2470)

E d .  M e y e r ,  A. L. Mohr Nachf. 
w U t o n i e  pod Hamburgiem.

R o z s y ła m  z a  z a l i c z k ą  
prawdziwe

villanskie wino na wety
czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 50 c. za litr 
w  beczkach po 15, 25 i 50 litrów wzwyż. W y­
borne villanskie wina stołowe, czerwone, 
białe i lśniące (Schiller), tylko od 100-litrowych 
beczek wzwyż po 18 c. za litr. fWina w bu­
telkach, czerwone i białe, znakomite po 60 c. 
Prawdziwa śliwowica po 35 c. za litr. Beezki po- 
liczam po cenie kosztów i przyjmuję opłatnie 
napowrót. J ó z e f  S ch on feld ,

właściciel winnic w Villany, 
(2417-5-10) w W ę g r z e c h . ______

Osłabienie mezkie, choroby nerwów, ta jne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D r a  W ru n a  r

P R O S Z E K  P E R U W IA Ń S K I
(wyrabiany z ziół peruwiariskich).

Proszek peruwiański je s t jedynie j w yłączn ie  na to  odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu ozęści  rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie  męzkie (impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych w skutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoh męzkich w skutek  wyuzdan, samo­
gwałtu i nocnyoh polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia) ; również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, j a k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkam u, nerwowem drże­
niu rak  i nóg, niedokrewności i t. d. . .

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie  w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodlrw»aścporęczona.

1H T  Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont.
Składy w H r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y l t  ap tek ., we Lw ow ie S. Rucker, 

w  Czerniowcach J . G olichow ski.- Skład centralny i rozsyłkowy ma AL Gischner aptek, 
zur W eilburg w B a d e n  (W eikersdorf) pod Wiedniem. 1 J

W  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr- W ładysława ffliłkows&iego w Krakowie I

do nabycia dziełko świeżo wydane p. n.

Ustawy i nabożeństwo Bractwa | 
św. Anny samotrzeciej

przez X. Marcina Tylkowskiego zebrane, a teraz I 
przejrzane i pomnożone przez X. Dra Juliana  I 
Bukowskiego, prob. tegoż kościoła. (2480-3-4) | 

Cena egz. 4 0  centów.

albertekTr
już rozpoczął leR cye  ta ń có w  i g i-l 
m n a sty k i sa lo n o w ej. Mieszka przy 
ulicy św. Jana pod Nrem 22 (2338-4-6) |

STARE KORONKI BRABANCKIE,
s ta ro św ieck a  s u k n ia  tiu low al 

z a p lik a cy a m i itd.
do 15 listopada b. r. są do nabycia 

w składzie płócien krajowych i bielizny | 
M. IŁ u lc z y k o w sfe ie j

w Krakowie , ul. Sławkowska hotel Saski.] 
  .  (2524-1-3) _________

Dr. FILIPKIEWICZ!
powrócił z Cieplic Trenczyńskich 

i ordynuje w cierpieniach r e u i l l < ł - |  
t y c z n y c h  i a r t r y t y c z n y c h
( M a s s a g e )  W Krakowie przy u l  
Z w i e r z y n i e c k i e j  L.  27.  [2488-2-4]|

L I P  P  (VI A  N N A

mm a
najlepszy środek domowy w zaburzeniach tra ­
wienia, ospałej wymianie m ateryi i tychże skut 
kach. Dla używania w nieżytach żołądka i ki-1 
szek , cierpieniach w ątroby i żółci, nadmierneml 
nagromadzeniu tłuszczu oraz tworzeniu się kwa-1 
sów, przez lekarzy ogólnie polecane. Do naby-1 
cia w pudełkach po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. I 
Za opłatnem otrzymaniem 2 złr. 20 c. opłato- I 
przysłanie 1 pudełka z apteki L i p p m a n n a  I 
w H a r l a b a t l a i e .  (1991-8-48) I

Podagra, Reumatyzm 
Piasek ud Urynle

ma 1 1 0 0 4  B Y Ć  W Y L K C Z O K B  B E Z  O Ż Y C IA  

L IT H IN Y

Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Łe P e rd rie l w  Paryżu, zażyta w  malej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro­
we w  moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej wdozach wska­
zanych w  prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

We Lwowie, w aptekach P P : 
M ik o l a s c h a  i W e w ió r s k ie g o ; 
w  K rakow ie, PP : W i s z n i e w ­
s k ie g o  , R e d y k a  , T r a tic zy ń -  

s k ie g o  i S ie d l e c k ie g o .

a m i

S o t i t e m  leczy (i listownie)*
Dr. B loch  w  W ie d n iu . P ra te r s t r a s s e  42. j

X .
-1522 24 3 j

Dembica —  Rozwadów
Pociąg mięsz. 
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PIERNIKI KRAKOWSKIE.
[2396-5-6]

C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska
L. 27964. (2530)

Sprzedaż materyalów,
Za ofertami jest do nabycia:

12000 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych, 
400 „ „ „ » stalowych,
623 „ „ starego żelaziwa i stali

(z tego 2419 cetn. w Rumunii),
163 cetnarów metryczn. rozmaitych metali (z tego 

74.9 cetn. w Rumunii).
Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zao­

patrzone w napis: „Oferta na kupno zużytych mate- 
ryałów“ — należy wnieść najpóźniej do tiul® 1 6 g o  
listopada r. to., do godziny l l e j  przed 
południem, dla szlaków austryackich u Zarządu 
głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse Nr. 9), zas dla 
rumuńskich u Komitetu zarządzającego w Bukareszcie 
(Strada Gloriei Nr. 7); a równocześnie uiścić przy kasie 
jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w wy­
sokości 5°/0 kwoty kupnej.

Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jak rów­
nież szczegółowe wykazy wystawionych na sprzedaż 
materyałów — uiogą być przejrzane w Zarządach ma- 
teryałów w AViedniu, Lwowie, Bukareszcie i Jassach, 
lub też za uiszczeniem pocztowego przesłane na wska­
zane miejsce.

Wiedeń, w listopadzie 1887 r.
Rada zawlailowcza.

C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
kolei lokalnej DemWca-Ro*wadów-ladbrieiie

w ażny z dniem  30 października 1887.

O d x.ac .B y  n»» 1S wystawach «.w .»e Je ,lyny P|erwSYemi ,aertalan^, 
ostatni rm w Iiondynie 1888 r., dwoma w .elkiem . rfołem i medalam  

z a  gatunek tranu a aposóto jego  przyrządzenia.

Mera

rano
8-09 sxj.g' 

rS S.
8-30

rano
8-39
1-16 02 73

S.2
^  o

Fiotra
najczystszy leczniczy tran i  wątroby miętusów.
Ten tran  wyrabiany bardzo starannie we własnych fahtoryach Móllera ze *wlczycli, 
zdrowych wątrób miętusa, w smaku i zapachn Prmyjemny, polecają najgoręcej 
n łi pierwsi koryfeusze lekarscy z powodu łatwej strawności, szczegó ni j

C tna 1 złr., 6 flaszek pocztą opłatnie Odprzedającym zniżka.
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach aptecznych monarchii i ur ' . « ’
składzie dla Anstryl-W ęgier: Hohert Cielic, W ien, U L , lleninarKt i  

Składy m ają: w Krakowie Trauczyńskiego apt. spadkobiercy, K. W iszmewskt apt., 
Jan Janiga k u p .f  w B iały  A. Blumenthal ap t.; w Brzeska W ^Janoszek a p t^  wBukU
J. Siebert apt.; w Jarosław iu W isłocki ap t., J -K ohm ; w " B* 8Z® " £ * A rź u  T P S k a -  

ant J  Schaitter i Sp. k u p .; w Sędziszowie J . Mizerski ap t.; w PodgórzuJ. SKa 
kalski 'a p t.; w Samborze J . Aleksiewicz ; w Sokalu W ysoczanski ap t.; w Tarn - 
w ie W . Miildner i Spół. kup., F. Leszczyóski_kup1_ _ _ _ ^ ^ _ >_ <— ł[_ M

B O U R G E A U D  D o s t ^ f t t B 5 S ^  20, OLICA RAMBOTEAO, 2 0 , PARYŻ
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S p ie szn e  u le c ze n ie  p r z e z  u ży c ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 K apsułek dużych i po 80 K apsułek małych.

Recepta 3Dr> LIBGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu, 
m A s u A T r  l l / n n  I  I l l I V  pod zaręczeniem jedynie używ ane w szpitalachZ GZYST tu  Kur AIW I paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki miękie. 

Z ESSENGYI SANTALOWEJ czystej pod ^zaręczeniem. K apsułki
m iękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 K apsułek 
zaw ierają 20 gram ów essencyi. Małe pudełeczka zaw ierają ty lko  10 gram ów.

Leczenie SUCHOT,SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA,etc.

KAPSULKIi^ranKREOZOTOWE w szpitalach paryzkieh w ydały "nad­
spodziewanie pom yślne sku tk i we w szystkich słabościach organów  oddechowych.

WINO li BOURGEAUD z Kakao i Malayąjest najlepszym  środ

COCO
CO

W  Krakowie w aptekach:

kiem pożywnym i wzmacniającym. 

W iszniewskiego ,T rauczyńskiego,R edyka i Siedlecki |

BOŻE 
NARODZENIE

1 8 8 ?  ro lu i.

we-

Jedvna fabryka zabawek w A ustryi poruszana parą
BPŁ. B A U M  Amur, w  W ie d n iu  V I I .  S e id e n g a s is e  3
poleca na porę gwiazdkową formowane i skorą oboiągnmte konie w o ^ l a  ale ^  
looypedy dla d z iec i ,  łóżeczka  dla la lek ,  sanki, pow oziki ,  karetki i t. p. 
cenniki darmo i opłatnie. ' '<N !

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WTCIAd * II » X li I, 4 III JAK»*

"  urnńnocrn nrl 1 Fi natżflT’.!Arnilrfi. 1887 r.ważnego od 15 października 1887
Odjazd z H rahow s-Podgórza

6-12 rano z K rakow a, 8-28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego
Sącza, . . .

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są 

cza.
Odjazd z Tarnowa

5-15 rano do Zagórza, Orłowa , Żywca,
2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.

Przyjazd do R r a k o w a - P o d g ó * ^
9-12 przedpołudniem z Nowego S ącza ,

10-48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcim <
6-05 wieczór w Podgórzu, 7'35 wiecz^ 

kowie z Nowego Sącza, Suchy,_Zyw  ̂q.
7-03 wieczór w Podgórzu 7'35 w K raków  ^ ^ ) 

święcima. ’
Prayjazd dl o Tarnowa

11-10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza,
10-33 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza. ^

[Przedruk nie będzie płacony]. (2520)

Z 'O O  p o p o i u u u i u  u »     -  • „ „ T iq tW O 'C 'T
Plakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k . austr. kolei p

po cenie 6 cent. ______________________  —

Czcionkami Drukarni „ Czasu Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocinski.


